
Pierwsi w przemyśle 
bawełnianym 
wykonali 
przedterminowo 
plan miesięczny

ŁÓDŹ (PAP)
Bojowa załoga ZPB im. 

Dzierżyńskiego w Łodzi świę­
ciła 28 bm. nowy sukces w 
prowadzonej z zapałem i u- 
porem walce o przedtermino­
wą realizację zadań planu 6- 
letniego. W dniu tym naj­
większy oddalał tych przodu­
jących zakładów — tkalnia, 
jako pierwsza w polskim 
przemyśle bawełnianym wy­
konała na przeszło 3 dni 
przed terminem miesięczny 
plan produkcji, realizując w 
ten sposób swe zobowiązania 
podjęte dla poparcia wielkie­
go programu wyborczego 
frontu Narodowego 1 uczcze­
nia XIX Zjazdu KPZR.

Depesza Endicotta 
do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego IIZ

OTTAWA (PAP)
Przewodniczący kanadyj­

skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Endicott wystosował 
do przewodniczącego VII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, Pearsona, depeszę, w któ 
rej domaga się, aby Zgroma­
dzenie Ogólne uczyniło 
wszystko dla położenia kresu 
działaniom wojennym w Ko­
rei i zawarcia rozejmu.

Endicott zwrócił się rów­
nież do premiera Kanady 1 
do przywódców partii, aby 
poparli jego apel w sprawie 
zakończenia wojny w Korei. 

Amerykanie 
znowu 
prowokują 
w Panmundżonie

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi z Kaesongu, że 25 bm. 
w godzinach rannych znale­
ziono w rejonie rokowań ro- 
zejmowych w Korei zrzucone 
przez Amerykanów oszczercze 
ulotki.

Starszy oficer łącznikowy 
strony koreańsko - chińskiej 
złożył dnia 27 bm. Ameryka­
nom protest przeciwko tej 
nowej prowokacji i zażądał, 
aby Amerykanie przestrze­
gali osiągniętego w tej spra­
wie porozumienia i nie do­
puścili do powtórzenia się w 
przyszłości podobnych wy­
padków.

Problem „wolności informacji”
wszedł na forum obrad ONZ

NOWY JORK (PAP)
Powołana przez Zgroma­

dzenie Ogólne NZ komisja 
spraw społecznych, humani­
tarnych 1 kulturalnych przy­
stąpiła do omawiania sprawy 
„wolności informacji”, która 
figurowała już na porządku 
dziennym różnych organów 
ONZ na przestrzeni sześciu 
minionych lat. Specjalna ko­
misja wyznaczona przez V 
sesję Zgromadzenia Ogólne­
go opracowała projekt „kon­
wencji o wolności Informa­
cji”, ale projekt ten — jak 
wykazała dyskusja — nie za­
dowala wielu delegacji.

Przypominając długoletnią 
dyskusję nad tym zagadnie­
niem delegaci różnych kra­
jów podkreślali, że „ostatecz­
nych wyników tej pracy 
wciąż jeszcze nie widać”. 
Przedstawiciele Arabii Sau­
dyjskiej, Egiptu, Indii, Indo­
nezji i Pakistanu domagali 
się omówienia sprawy do 
końca i powzięcia konkret­
nej uchwały na bieżącej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. 
Przeciwstawili się oni propo­
zycji przedstawiciela USA, 
by odroczyć sprawę jeszcze 
na jeden rok.

Na posiedzeniu w dniu 27 
października przemawiał 
przedstawiciel ZSRR Sobo­
lew. Stwierdził on, że zda­
niem delegacji radzieckiej, 
zadaniem ONZ w tej dziedzi­
nie jest opracowanie takich

Sok VIII Wyd. A B Poznań, piątek 31 X 1952 r.

Cena 15 gr

TEŁ

EUOPOISN
Nr 262 (2695)

Społeczeństico krajów kapitalistycznych ostro wystę­
puje przeciwko coraz częstszym wypadkom rehabili­

tacji zbrodniarzy wojennych.
W Amsterdamie w Holandii odbyła się ostatnio po­
tężna demonstracja przeciwko wypuszczeniu na wol­

ność przestępcy wojennego Wille Lages.
Na zdjęciu: fragment demonstracji na ulicach Am- 

sterdamu.

Narody Związku Radzieckiego 

nowymi sukcesami w twórczej pracy 
witają 35 rocznicę

Wielkiej Rewolucji Październikowej

Stały wzrost produkcji
— to poparcie programu 

Frontu Narodowego 
Doświadczenia z realizacji zobowiązań wyborczych 

przyspieszają wykonanie planu rocznego
WARSZAWA (PAP)
Okres powyborczy w wielu zakładach pracy cechuje dal­

szy wzrost produkcji — osiągany w rezultacie wykorzy­
stywania doświadczeń zdobytych w okresie realizacji zo­
bowiązań dla poparcia programu Frontu Narodowego i w 
czasie pełnienia przedwyborczych wart produkcyjnych, 

Wypowiedzi przodujących robotników' świadczą, że po 
wspaniałym zwycięstwie Frontu Narodowego w wyborach, 
wysiłki załóg idą w kierunku poparcia go dalszą niesła­
bnącą pracą dia zwycięskiego zrealizowania planu rocz­
nego.
Zapał, z jakim załoga Za­

rządu Budowlanego nr 7 A 
budująca osiedle mieszkanio­
we na Grochówie realizowała 
zobowiązania produkcyjne na 
cześć wyborów, nie osłabł 
również i po wryborach.

W wyniku ofiarnej pracy 
całej załogi za kilka dni prze 
kazane zostaną do użytku 2 
nowe bloki — 170 izb, sklepy, 
pomieszczenie na aptekę itp.

Załoga Elektrowni War­
szawskiej realizująca swoje 
zobowiązania, podjęte dla po­
parcia programu wyborczego 
Frontu Narodowego, może się 
poszczycić dużymi osiągnię­
ciami. W tym okresie zwięk­
szono moc elektrowni o 10 
megawatów, przekroczono wy 
soko 9 miesięczny plan pro­
dukcji energii elektrycznej, 
oddano również do produkcji 
dwa największe turbozespoły, 
których remont przyśpieszo­
no o 20 dni. zaś remont po­
szczególnych kotłów skróco­
no o 15 do 50 proc.

*
ŁÓDŹ (PAP)
Z zapałem walczy o utrwa­

lenie osiągnięć czynu wybor­
czego załoga jednych z naj­
większych w kraju Zakładów 

środków, które przyczyniłyby 
się do rozpowszechniania in­
formacji zgodnych z prawdą, 
wolnych od nacisku i dykta­
tu prywatnych monopoli wy­
dawniczych, a stanowiących 
czynnik utrwalenia między­
narodowego pokoju i bezpie­
czeństwa oraz rozwroju współ­
pracy międzynarodowej.

Delegat Czechosłowacji, 
który przemawiał na tymże 
posiedzeniu komisji, poparł 
w całej rozciągłości projekt 
rezolucji wniesiony przez de­
legację ZSRR.

Dyskusja ogólna nad spra­
wą wolności informacji trw’a.

Nowe 
barbarzyństwo 
Amerykanów 
na Kożedo

LONDYN (PAP)
Jak wynika z doniesień to­

kijskiego korespondenta a- 
gencji Reutera, Amerykanie 
dokonali nowej masakry w 
obozie jenieckim na wyspie 
Kożedo. Bezbronnych jeńców 
zaatakowała straż obozowa. 
75 jeńców odniosło rany. Je­
den z nich zmerł.

Przemysłu Odzieżowego im. 
Więckowskiego w Łodzi, któ­
ra nadal -wysoko przekracza 
plany dzienne. W czynie wy­
borczym załoga osiągnęła po­
ważne rezultaty. Całość zo­
bowiązań została już prze­
kroczona. *

WROCŁAW (PAP)
Nazajutrz po wyborach za­

łoga Jeleniogórskich Zakła­
dów Farmaceutycznych, któ­
ra gremialnie oddała swe 
głosy na pełną listę kandy­
datów Frontu Narodowego — 
postanowiła w dalszym ciągu 
utrzymywać tempo pracy na

Rehabilitacji „baranków" z SS 
domaga się zbrodniarz wojenny gen. Ramcke 

Angielska policja regulowała ruch 
w czasie prowokacyjnej defilady SS-manów w Werden

BERLIN (PAP)
W dniach 25 i 26 bm. toczyły 

się w Werden (Dolna Saksonia, 
brytyjska strefa okupacyjna) 
obrady zjazdu b. oficerów i żoł­
nierzy Waffen SS. W zjeżdzie 
wzięło udział 5.000 żołnierzy — 
przede wszystkim z dywizji SS- 
Leibst^ndarten „Adolf Hitler*', 
SS-Standarten „Deutschland" i 
„Germania" oraz „Wiking".

Zjazd odbył się za oficjalną 
zgodą SPD-owskiego rządu Dol­
nej Saksonii (premierem tego 
rządu jest zbrodniarz wojenny 
Kopf) i za zezwoleniem władz 
brytyjskich. Magistrat miasta 
Werden udzieli! pomocy organi­
zatorom zjazdu, oddając do ich 
dyspozycji szkoły 1 inne budyn­
ki publiczne. Oficjalnym celem 
spotkania SS-manów miało być 
„przyjście z pomocą rodzinom 
po poległych". W rzeczywisto­
ści celem zjazdu była propagan­
da remilltaryzacji oraz rehabili­
tacja SS-manów.

Generał lotnictwa i b. dowód­
ca dywizji „Zielonych Dia­
błów", zbrodniarz wojenny — 
Ramcke uczestniczył w zjeżdzie 
w charakterze honorowego go­
ścia. Potępił on wyroki, wyda­
ne przez władze sojusznicze w 
latach 1945 — 1948 i oświadczył, 
że „jeśli, mocarstwa sojusznicze 
uważają się za obrońców kultu­
ry zachodniej, powinny to zado­
kumentować przez otwarcie 
bram więziennych" i wypuszczę 
nie na wolność przebywających 
tam jeszcze zbrodniarzy wojen­
nych. Ramcke stwierdził następ­
nie, że „dumny jest z tego, iż 
znajdował się na czarnej liście 
zbrodniarzy wojennych, bo czas 
wykaże, iż" lista ta uważana bę­
dzie za listę honorową".

Audytorium SS-owskie z za­
chwytem przyjmowało wywody 
zbrodniarza wojennego Ramc­
ke. Agencja Reutera podaje, że 
gdy Ramcke mówił o mocar­
stwach zachodnich jako o obroń 
cach kultury, byli żołnierze SS 
wybuchnęli głośnym śmiechem. 
' Inni mówcy, m. in. generał SS 
Felis Steiner. zwracali uwagę, 
że „armia europejska" winna 
się całkowicie oprzeć na wzo­
rach tzw. auropejskich dywizji 

poziomie uzyskanym w okre­
sie czynu przedwyborczego. 
W czasie wytężonej pracy 
przedwyborczej, która przy­
niosła znaczną ponadplano­
wą produkcję i poważne 
oszczędności robotnicy JZF 
zdobyli bogate doświadczenia 
w walce o plan. Obecnie wy­
korzystują je i pogłębiają w 
swojej dalszej pracy.

Rząd Figla 
pozostał 
przy władzy

WIEDEŃ (PAP)
Trwający od tygodnia kry­

zys rządowy w Austrii zakoń­
czył się. We wtorek zaprzy­
siężony został znów ten sam 
rząd koalicyjny Figla, złożo­
ny z przedstawicieli tzw. par­
tii ludowej i prawicowych so­
cjalistów.

SS. Mówcy żądali również cał­
kowitej rehabilitacji oddziałów 
SS-owskich.

Po wiecu w Werden 5.000 SS- 
manów wzięło udział w defila­
dzie, której uczestnicy udali się 
pod pomnik ku czci poległych 
żołnierzy Wehrmachtu, gdzie zło 
żono wieńce. Podczas defilady 
policja niemiecka i angielska re 
gulowały ruch. Ulice miasta u- 
dekorowane były sztandarami o 
barwach poszczególnych dywizji 
SS.

Senator Connally 
o stanowisku USA 
w sprawie Niemiec

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Wie­

dnia:
Dziennik „Der Abend" zamie­

ścił depesze z Waszyngtonu na­
stępującej treści:

Przewodniczący senackiej ko­
misji spraw zagranicznych USA 
Connally odbył niedawno rozmo 
wę z dziennikarzami amerykań­
skimi. Jeden z dziennikarz}' za­
pytał go o stosunek rządu USA 
do zaproponowanego przez Zwią 
zek Radziecki projektu traktatu 
pokojowego z Niemcami. Con- 
nally odpowiedział, że polityka 
departamentu stanu w sprawie 
Niemiec wychodzi z założenia, 
iż pobyt wojsk amerykańskich 
w Niemczech zachodnich nie 
może być obecnie ograniczony. 
Wobec tego nie zajmowano się 
sprawą charakteru i treści trak­
tatu pokojowego z Niemcami...

Connally zaznaczył, że nie ma 
absolutnie potrzeby łamania so­
bie głowy nad traktatem poko­
jowym z Niemcami dlatego, że 
na obecnym etapie Stanom Zjed 
noczonyjn wystarcza układ bon,n- 
ski z Niemcami zachodnimi.

Na pytanie, czy w związku z 
wyborami nowego prezydenta 
stanowisko USA w sprawie trak 
tatu pokojowego z Niemcami u- 
legnie zmianie, senator oświad­
czył, że bezwzględnie nic się nie 
zmieni.

MOSKWA (PAP)
Narody Związku Radziec­

kiego przygotowują się do u- 
roczystego obchodu 35 rocz­
nicy wielkiej socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

W całym kraju rozwija się 
ogólnonarodowe, socjalistycz 
ne współzawodnictwo podjęte 
dla uczczenia wielkiego świę­
ta. Ludzie radzieccy witają 
rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej nowypii sukcesami 
w pokojowej, twórczej pracy.

Wspaniałe sukcesy notują 
we współzawodnictwie podję­
tym dla uczczenia ' rocznicy 
rewolucji robotnicy zachod­
niego Uralu. Załogi oddziałów 
wielkich pieców w zakładach 
hutniczych w Czusowce dają 
już wytopy na poczet listopa­
da.

Z ostatniej chwili donoszą, 
że konstruktorzy zakładów’ 
„Uralmaszzawod" kończą pro 
jektowanie nowych koparek 
kroczących dla wielkich bu­
dowli komunizmu.

„Wolna Europa” 
przechodzi na służbę 
niemieckich odwetowców

BERLIN (PAP)
Jak już podawaliśmy, powołu­

jąc się m. in. na wywiad, udzie­
lony przez konsula amerykań­
skiego w Monachium — Thayera 
dziennikowi „Muenchner Mer- 
kur“, odwetowcy z Bonn prze­
jęli kontrolę nad audycjami ra­
dia „Wolna Europa", cenzuru­
jąc nie tylko treść jego audycji, 
lecz również dobierając jego per 
sonel. Obecnie wiadomość ta 
znajduje znów’ potwierdzenie w 
informacjach dziennika zachod­
nio - berlińskiego „Der Kurier", 
który w numerze 249 z dnia 25 
października 1952 r. donosi, że 
w ministerstwie poczt Republi­
ki Federalnej opracowywany jest 
obecnie projekt umowy z dzia­
łającym w’ Monachium radiem 
„Wolna Europa". Zgodnie z u- 
mowa tą, finansowana przez A- 
merykanów — jak podkreśla 
dziennik — rozgłośnia ma uzy­
skać po wejściu w życie „ukła­
du ogólnego" licencje z krótkim 
terminem wypowiedzenia. Bonn- 
skie ministerstwo spraw zagra­
nicznych — pisze dalej dziennik 
— podało już do wiadomości, że 
z tego prawa wypowiedzenia 
zrobi użytek, jeśli program ra­
dia „Wolna Europa** będzie 
sprzeczny z polityką lub intere­
sami Republiki Federalnej. Re­
publika Federalna zamierza rów 
nieź, jak podaje dziennik, uzu­
pełnić pracownikami niemiecki­
mi grupę renegatów z krajów 
wschodnio europejskich, którzy 
opracowują audycje tej roz­
głośni.

i „Nuernberger Nachrichten** 
: stwierdza zresztą, że już w chwi 
1 li obecnej rozgłośnia „Wolna Eu- 
| ropa" zatrudnia na około 1.000 
pracowników — 600 Niemców,

O sukcesach osiągniętych 
we współzawodnictwie podję­
tym dla uczczenia 35 roczni­
cy wielkiej socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
donoszą również z Archan- 
gielskai Władywostoku, z Ry­
gi, Kiszyniowa, Leningradu,

Wielka stacja 
przemiału 
cementu
powstaje 
w rejonie Żerania

WARSZAWA (PAP)
W rejonie Żerania rozpo­

częto budowę wielkiej stacji 
przemiału cementu. Obiekt 
ten rozpocznie pracę już w 
1954 roku.

Budowa stacji będzie mia­
ła wielkie znaczenie dla u- 
sprawnienia zaopatrywania 
w cement warszawskiego 
„zagłębia budowlanego”. Po­
zwoli bowiem znacznie ogra­
niczyć kosztowny i bardziej 
kłopotliwy transport gotowe­
go cementu, wymagającego 
opakowań i krytych wago­
nów — na rzecz transportu 
klinkieru cementowego, pół­
fabrykatu niewrażliwego na 
wpływy atmosferyczne i nie 
wymagającego opakowania. 
Przewóz klinkieru jest też 
znacznie tańszy od przewo­
zu cementu.

Stacja przemiału cementu 
składać się będzie z całego 
kompleksu hal produkcyj- 
cyjnych, magazynów, budyn­
ków administracyjnych i po­
mocniczych, urządzeń przeła­
dunkowych itp.

Wszystkie roboty związane 
z przeładunkiem, transpor­
tem wewnętrznym, przemia­
łem i przygotowaniem ce­
mentu do wysyłki będą cał­
kowicie zmechanizowane. 
Dzięki temu stan liczebny 
załogi będzie znacznie niższy 
niż w innych tego rodzaju 
zakładach.

Do. chwili obecnej wykona­
no większość robót ziemnych, 
zabetonowano fundamenty 
magazynów, warsztatu i tzw. 
„estakady” oraz część funda­
mentów suszarni, ułożono 
bocznicę kolejowe.

Rząd chiński 
domaga się zwrotu 
zagrabionych 
samolotów

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi:
Wiceminister spraw zagra­

nicznych Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czang Han-fu 
złożył oświadczenie, w któ­
rym ponownie stanowczo pro 
testuje przeciwko zagarnię­
ciu przez rząd angielski znaj­
dujących się w Hongkongu 
samolotów Chińskiego Naro­
dowego Towarzystwa Lotni­
czego i Centralnego Chiń­
skiego Towarzystwa Trans­
portu Lotniczego.



Program Frontu Narodowego F F

wytycza narodowi polskiemu drogę
do dobrobytu i niezawisłości

Prasa światowa o wyborach w Polsce
MOSKWA

Opisując przebieg dnia 26 października w Polsce dzien­
nik „Prawda" w korespondencji własnej stwierdza, że był 
to dzień triumfu i radości całego narodu polskiego.

I

Korespondent „L‘Humani- 
te“ Guilemot podał w na­
dzielę 26 bm. z Warszawy: 
Dziś Polska przeżywa histo­
ryczny dzień. Dzień ten ozna 
cza dalszy, wielki krok na 
drodze, która sobie wytknął 
lud tego kraju, na drodze do 
socjalizmu.

Uwaga!
W poniedziałek, 3 li­

stopada, o godzinie 10 w 
sali marmurowej Miej­
skiej Rady Narodowej 
(ulica Armii Czerwonej) 
odbędzie się rozszerzone 
plenarne posiedzenie, Wo 
jewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego.

Na porządku obrad 
podsumowanie kampanii 
wyborczej do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w wojewódz­
twie poznańskim.

W uroczystym nastroju — 
pisze korespondent — powi­
tali mieszkańcy miast i wsi 
wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
pierwsze w dziejach Polski wy 
bory, przeprowadzone na pod 
(Stawie jak najbardziej de­
mokratycznej ordynacji wy­
borczej, na podstawie nowej 
Konstytucji.

Dzień 26 października nie 
zatrze się nigdy w pamięci 
robotników, chłopów pra­
cujących oraz inteligencji 
Polski Ludowej. Dzień ten 
przejdzie na zawsze do hi­
storii jako nowa, potężna 
manifestacja gorącego pa* 
triotyzmu całego narodu 
polskiego, jako wymowne 
świadectwo gorącej miłości 
mag pracujących Polski do 
narodu radzieckiego, do wo 
dza i nauczyciela całej 
postępowej ludzkości — Jó 
zeta Stalina.

sprawozdania o wyborach w 
Polsce. Dziennik „Taegliche 
Rundschau" w artykule pt. 
„Naród polski buduje nowe, 
piękniejsze życie“ podaje ob­
szerne fragmenty przemówie­
nia Prezydenta Bolesława 
Bieruta na wiecu przedwy­
borczym w Warszawie oraz 
liczne wypowiedzi polskich 
ludzi pracy o wielkim zna­
czeniu programu Frontu Na­
rodowego.

Wybory do Sejmu Poiskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
plsze „Neues Deutschland"— 
były świętem dla narodu pol­
skiego. Imponujący przebieg 
wyborów — stwierdza dzien­
nik — jest dowodem, że pol­
ska klasa robotnicza, masy 
pracujące Polski Ludowej do­
ceniają wielkie znaczenie wy 
borów do Sejmu.

LONDYN
„Daity Worker" w sprawo­

zdaniu specjalnego korespon­
denta z Warszawy pisze, że 
społeczeństwo polskie udało 
się do urn wyborczych w at­
mosferze entuzjazmu niespo­
tykanego od czasu zakończe­
nia wojny.

Program Frontu Narodowe­
go — pisze korespondent — 
wskazuje drogę do podnie­
sienia stopy życiowej wszyst­
kich ludzi pracy w Polsce, 
do umocnienia niezawisłości 
narodowej i do zachowania 
pokoju.

Ukazał się
numer specjalny

Nowych Dróg"JJ
W kioskach PPK „Ruch” 

ukazał się w sprzedaży nu­
mer specjalny „Nowych 
Dróg”, poświęcony XIX Zjaz­
dowi Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

W ramach prenumeraty 
numer ten nie będzie rozsy­
łany.

BERLIN
Niemiecka prasa demokra­

tyczna zamieściła na czoło­
wych miejscach artykuły i

PARYŻ
Wszystkie dzienniki pary­

skie zamieściły informacje 
i korespondencje o wyborach 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Rolnictwo nie nadąża
z dostawami buraków do cukrowni
Po długotrwałych deszczach jesień może nam sprawić niespo­

dziankę. Należy się po prostu obawiać przymrozków a może 
1 śniegu. Z tego wniosek prosty, że z wykopkami ziemniaków 
i buraków cukrowych trzeba się spieszyć, trzeba zmobilizować 
wszystkie siły, aby do zamarznięcia okopowych nie dopuścić. 
Z zaniedbań na tym odcinku powstałyby dla gospodarki naro­
dowej kolosalne straty. Powinni sobie zdawać z tego sprawę 
wszyscy kierownicy gospodarstw PGR-owskich. zarządy spół­
dzielni produkcyjnych i chłopi gospodarujący indywidualnie.

Bo sytuacja na polach Wielkopolski wyglądała w ubiegłą nie­
dzielę wcale niewesoło, 
wybranymi ziemniakami, a także burakami.

Wczoraj w sali posiedzeń [ 
MRN odbyła się narada 
Okręgowego Komitetu Fron | 
tu Narodowego, która do-1 
konała oceny kampanii 
przedwyborczej w Pozna­
niu.
W imieniu Prezydium Okrę 

gowego Komitetu, oceny do­
konał wiceprzewodniczący | 
Ciesielski, który stwierdził I 
m. in., że do zwycięstwa, ja­
kim był udział w wyborach 
96,1 i proc., wszystkich upraw­
nionych do głosowania, któ-1 
rzy w 99,3 proc, głosowali na 
wszystkich kandydatów Fron 
tu Narodowego, w poważnym 
stopniu przyczyniła się praca 
komitetów Frontu Narodo­
wego. W toku kampanii 
przedwyborczej agitatorzy | 
dotarli do wszystkich miesz­
kańców naszego miasta, za­
poznając ich z programem 
wyborczym i sylwetkami kan 
dydatów Frontu Narodowego, 
przekonując o słuszności | 
naszej drogi, wyjaśniając j 
przyczyny przejściowych trud 
ności, mobilizując społeczeń­
stwo do ich pokonania i sku­
piając je w szeregach Fron­
tu Narodowego.

Świadczą o tym niektóre 
dane statystyczne. W Pozna­
niu odbyło się 71 spotkań 
kandydatów z wyborcami i 3 
wiece. W szeregach aktywu 
Frontu Narodowego pracowa­
ło w akcji wyborczej kilka­
dziesiąt tysięcy osób. W mie­
ście zorganizowano 403 im­
prezy artystyczne i rozpro­
wadzono wśród mieszkańców 
87 tys. egzemplarzy literatu­
ry wyborczej.

W dyskusji członkowie Ko­
mitetu poza dodatkową ana­
lizą pracy poszczególnych 
obwodów*, omówili dalsze za-

te* fcF d.
dania agitat .ów komitetów 
Frontu Narodowego w pracy 
nad mobilizacją społeczeń­
stwa wokół realizacji progra­
mu Frontu Narodowego i w 
nadchodzących wyborach do 
rad narodowych, (w)

Władze bonnskie 
bezprawnie 
aresztowały 
działaczy kultury 
x niKD

BERLIN (PAP)
Władze Bawarii wydały 

bezprawny zakaz zwołania 
ogólnoniemieckiej konferen­
cji działaczy kultury do Bay­
reuth oraz aresztowały wie­
lu działaczy kultury przyby­
łych z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

| Agencja ADN podaje, że 
doniesień policji 

z Bayreuth, areszto- 
zostało 11 niemiec- 

działaczy kultury, 
nich znajdują się: 
wydziału prawa uni-

Można było widzieć wiele pól z nie

Siewy zbóż ozimych zosta­
ły zwycięsko i w terminie za­
kończone. Państwowe Gospo­
darstwa Rolne zakończyły 
już także dodatkowe 10 proc, 
siewów. Ogółem plan zasie­
wu zbóż ozimych w naszym 
województwie został wyko­
nany wt 101 proc. Przekroczo­
no plany w uprawie pszeni­
cy i jęczmienia ozimego.

Gorzej przedstawia się spra 
wa z wykopkami ziemniaków. 
W gospodarstwach chłop­
skich zebrano z 96 proc, are­
ału uprawowego, w spółdziel­
niach produkcyjnych 92 pro­
cent. Tylko oba okręgi po­
znańskie PGR zakończyły w 
dniu 30. 10. wykopki ziem­
niaków w całości.

Cukrownie — według har­
monogramu pracy — powin-

Ofiary faszyzmu
„Czego szczególnie nie mogę 

znieść — to ciągłego strachu 
i wewnętrznego terroru psy­
chicznego, które pewnego dnia 
mogą zabić każdego dotkniętego 
nimi. Wspominam stale mego 
dobrego przyjaciela aktora John 
Garfielda; zmarł na udar serca. 
Myślę o tych licznych moich 
dalszych kolegach, którzy skoń­
czyli tą samą śmiercią w ciągu 
ostatniego roku. Było ich pięciu.

Przyczyna śmierci — choroba 
serca, jako rezultat długoletnich 
procesów politycznych, anoni­
mów, telefonicznych pogróżek 
i periodycznych przesłuchiwać 
przed komitetem dla badania 
działalności antyamerykańskiej. 
Ci wszyscy nie byli wcale ko­
munisto mi. Zwykli postępowi 
demokraci: intelektualiści, dzia­
łacze związkowi i bojownicy 
walczący o równouprawnienie 
wszystkich ras. Nic. nigdy z po­
wrotem do Ameryki! W każdym 
razie nie wcześniej, aż w Ame­
ryce sie nie zmieni...**

Są to słowa Richarda Wrighta, 
pisarza murzyńskiego pochodze­
nia. który niedawno przybył ze 
Stanów Zjednoczonych do Pary­
ża, uciekając z kraju „swobody 
myśli i wolności przekonań"

Omega

ny posiadać trzydniowe za­
pasy surowca. Tymczasem 
mają zaledwie zapasy jedno­
dniowe, a cukrownia w śro­
dzie nawet tym nie dysponu­
je. Przerób buraków na do­
bę w cukrowniach na­
szego okręgu wynosi 200 000 
kwintali, podczas gdy rolnic­
two dostarczało w zeszłym 
tygodniu na dobę zaledwie 
160 000 kwintali. Z tego wnio­
sek, że celem natychmiasto­
wego zwiększenia dostaw, na­
leży przyspieszyć wykopki.

Chłopi indywidualni zebra­
li z 56 proc, areału, spółdziel­
nie produkcyjne z 53 proc. 
PGR okręgu zachodnio-po- 
znańskiego wykopały zaled­
wie 15 proc, (niektóre tylko, 
jak Michorzewo, wykonało 60 
proc.). W okręgu wschodmo- 
poznańskim dopiero dwa ze­
społy rozkręciły robotę nale­
życie: Ostrów Wielkopolski 
(30 proc.) wykonania i Bru- 
dzyń (20,9 proc.). Nie rozpo­
częty w ogóle wykonków bu­
raków zespoły Smogulec, 
Redgoszcz i Kołaczkowo.

Ten stan rzeczy trzeba co 
rychlej zmienić, (kj)

Wzrasta 
bezrobocie 
we WŁOSZECH

Sekretarz generalny włos­
kiej Powszechnej Konfedera­
cji Pracy Giuseppe di Vitto- 
rio oświadczył dnia 27 bm. w 
czasie dyskusji w izbie po­
słów nad budżetem minister­
stwa pracy, że w ciągu pier­
wszych siedmiu miesięcy 
1952 roku liczba bezrobot­
nych we Włoszech zrosła v: 
porównaniu z analogicznym 
okresem 1951 roku o 11 proc 
W samych tylko Włoszech 
południowych liczba bezro­
botnych wzrosła o 34 tysiące 
i wynosiła w pierwszym pół­
roczu bież, roku 704 tysiące 
osób. Bezrobocie wśród mło­
dzieży wzrosło 2 489 tysigey 
do 605 tysięcy osób.

fot. Seko
GÓRNICY KOPALNI „SZOMBIERKI” PIERWSI W 
PRZEMYŚLE WĘGLOWYM W DNIU 24. X. 1952 RO­
KU WYKONALI ZADANIA TRZECH LAT PLANU 

SZEŚCIOLETNIEGO
Szereg podjętych zobowiązań oraz zaciągnięte Warty 
Wyborcze przyczyniły się do przedterminowego wyko­
nania przez załogę kopalni ..Szombierki” zadań przy­
padających w ramach 3 lat planu 6-letniego. Na zdję­
ciu: rębacz przodowy Franciszek Skrobek, który wy­

konuje lGSńn normy.

Głodująca 
ludność Indii 
żywi się liśćmi

MOSKWA (PAP)
Jak donosi z Delhi agencja 

TASS za dziennikiem „Daily 
Express”, członek zgromadze­
nia ustawodawczego stanu 
Madhżia Pradesz — Hiralal 
Szarma, który odwiedził nie­
dawno południowe okolice te­
go stanu, oświadczył, że pa­
nuje tam głód i że „ludność 
odżywia się liśćmi”.

według 
śledczej 
wanych 

i kich 
l Wśród
dziekan 
wersytetu lipskiego prof. dr 
Such, docent wyższej szkoły 
technicznej w Dreźnie prof. 
dr Stamm, profesor uniwer­
sytetu Humoldta w Berlinie 
Gertrud Rosenow, zasłużona 
nauczycielka Gertrud Sasse 
z Halle oraz znany reżyser 

j Gotfried Herrmann z Berli­
na. Ponadto w więzieniu 
znajduje się sekretarz komi­
tetu przygotowawczego ogól- 
noniemieckiej konferencji 
działaczy kultury Werner 
Stiecken z Hannoweru.

Aresztowani uczeni i dzia­
łacze kultury, których oskar­
ża się o udział w zakazanym 
zebraniu, złożyli zażalenie do 
sądu w Bayreuth na bez­
prawne przetrzymywanie ich 
w więzieniu.

Zakaz zwołania konferen­
cji oraz aresztowanie działa­
czy kultury z NRD wywołały 
oburzenie społeczeństwa Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.
Związku 
cowników 
studenci 
gicznego

Zarząd Główny 
Zawodowego Pra- 

Sztuki, docenci i 
instytutu pedago- 
dla nauczycieli 

szkół zawodowych, pracowni­
cy niemieckiej opery pań­
stwowej w Berlinie oraz za­
rząd miejski wielkiego Berli­
na wysłali ostre protesty 
przeciwko zakazowi odbycia 
konferencji w Bayreuth oraz 
przeciwko aresztowaniu dzia­
łaczy kultury z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Cystern kolonialny stoi w ob- 
liczu poważnego kryzysu. 

Oprócz zdławionego chwilowo 
Madagaskaru, ruchów wyzwo­
leńczych w Tunisie i Maroku, 
punktów zapalnych w Egipcie. 
Sudanie, Indonezji, Tranie, poją, 
wiają się wciąż inne ogniska — 
a ostatnim z nich jest wschod- 
nro-afrykańska kolonia brytyj­
ska. Kenia.

Był to dotąd kraj mlekiem 
i miodem płynący dla koloniza­
torów angielskich. Rozszerzono 
tam granice obszarów, przezna­
czonych dla białych, wysiedlając 
czarne plem’ona w głąb kraju, 
pozostawiając tylko cześć tubyl­
ców jako silę roboczą. Zarządze­
nie to wywołało wrzenie wśród 
ludności murzyńskiej, a spotęgo. 
wało się ono, gdy doszły wieści 
o rasistowskich poczynaniach 
Malana, w dalekiej wprawdzie, 
ale stojącej przed tvm sarnim 
zagadnieniem Południowej Afry 
ce. W Kenii rozpoczęła sie wal­
ka, nie ustępująca terru co się 
dzieje na Malajach.

Anglicy zaczęli już transport 
swych pułków europejskich do 
tej kolonii, nie wystarczały już 
bowiem do utrzymania jarzma 
lokalne siły policyjne. Płynie 
nie tylko piechota, lecz i całe 
eskadry lotnicze oraz artyleria 
połowa.

Tym razem prasa angielska 
nie pomawia ruchu „Mau-Mau" 
o powiązanie z komunistami. 
Jak nisze prawicowy „Specta- 
tor“ z dnia 10 X br„ ..nie jest 
to zorganizowana rebelia o ko­
munistycznym zapleczu, jak na 
Malajach. Jest to po prostu dzi­
ka walka, jak widać z dalszych 
szczegółów".

Z artykułu zamieszczonego w 
dzienniku „Die Welt" wynika 
jednak, że walka rozpoczęta 
przez uciskaną ludność Kenii 
posiada cechy akcji zorganizo­
wanej, przemyślanej i kierowa 
nej. „Mau-Mau" — znaczy: „u- 
kryci", czyli — konspirację.

Ośrodkiem ruchu jest plemię 
Kukuju, liczące ponad milion 
mieszkańców, podczas gdy rdzeń 
na ludność całej Kenii wynosi 
5—6 milionów oraz około 30 ty­
sięcy białych, 90 tysięcy Hindu­
sów i 24 tysiące Arabów.

Według pisma ..Die Welt" or­
ganizacja „Mau-Mau" stawia so­
bie z cel wypędzenie wszyst­
kich białych kolonizatorów nie 
tylko z Kenii, ale również z są­
siedniej Ugandy i Tanganiki. 
Przywódcy plemienia Kukuju, 
kierujący akcją, uważani są za 
ludzi inteligentnych oraz — jak 
pisze „Die Welt" — „obezna­
nych z metodami walki politycz­
nej na modle europejską".

Oczywiście podjęta przez Mu­
rzynów z Kenii walka narodo­
wo-wyzwoleńcza przebiega w 
warunkach specyficznych, po­
dyktowanych układem stosun­
ków i obyczajami tego zacofa­
nego kraju.

Wiemy, że na Malajach 
dze angielskie nazywają 
wstańców „bandytami", 
sam szablon stosowany'jest 
ruch, oporu w Kenii, 
sprawa ma zupełnie inne podło­
że. a świadczy o tym wymowny 
dokument — list otwarty orga­
nizacji Mau-Mau. skierowany do 
„białych morderców". „Areszto­
waliście naszego przywódcę Jo- 
mo Keniata oraz czołowych 
działaczy. Tysiące Murzynów, 
wiodących normalne 
wydano na katusze. W 
ich przeprowadza sie 
bije się ich i aresztuje, 
śmy wyzuci z wszelkich 
Zdezorganizowaliście naszą pra­
sę, osadzając w więzieniu 
dziennikarzy i zamykając nasze 
pisma.

Lecz 
zdławić 
talność, . .
dy przy pomocy bagnetów nie 
powstrzymają nas od realizowa­
nia naszych celów. Nie potrafi­
cie położyć kreśu naszej walce

wła- 
po- 

Ten 
i do 

Cała ta

życie, 
domach 
rewizje. 
Zostaji- 
swobód.

nie jesteście w stanie 
głosu naszego ludu. Bru- 
ucisk, przemoc oraz rzą

przez aresztowanie naszych 
przywódców.

Zmuszono nas do konspiracji. 
Jest nas 6 milionów, a siłę na­
szą stanowi liczebność naszych 
członków. W odwet zastosujemy 
metodę, której użyliście przeciw 
nam. Nie zapomnimy nigdy bru­
talnego traktowania nas oraz 
naszych cierpień. Murzyni łącz­
cie sie"!

841 rodzin 
z Wielkopolski 
przesiedliło się 

na Ziemie Odzyskane 
Akcja osiedleńcza na od­

remontowane przez państwo
List ten jest wymownym do- gospodarstwa indywidualne i 

kumentem walki, i to walki zor do PGR-ów na Ziemiach Od- 
ganizowanej przez świadome zyskanych trwa nleprzerwa- 
swych celów kierownictwo. Wy- nie. W październiku br. wy­
nika z niego, że owi rzekomi (jechało z województwa po- 
„bandyci" mają własna swą pra- znańskiego 90 rodzin. Z tego 
sę, co świadczy i o celowości te- 5 rodzin osiedliło się w spół- 
go ruchu, i o jego powiązaniach (dzielniach produkcyjnych, 64 
z ruchem wyzwoleńczym „Czar- rodziny w Państwowych Go- 
nego Lądu". Na plantacjach spodarstwach Rolnych i 21 
wybuchają strajki, a czarni ro- rodzin na gospodarstwach 
botnicy uciekają w lasy do od- {indywidualnych.
działów partyzanckich. Koloni- Ogółem od marca br. osie- 
zatorzy angielscy sa objęci pani- Jliło się W WOjewÓdztwTach 
ką. gdyż przykład Kukuju może zachodnich i północnych 841 
okazać się zaraźliwy, i to nie rodzin Z Wielkopolski (2120 
tyRo w Kenn lecz iw Rodezji, Osób). Z tej liczby 20 rodzin 
Południowej Afryce i w innych osiedliło się w spółdzielniach 

Ll^u_.g?.±|p^ukcytóyc_^ rodzin w 
PGR-ach i 235 rodzin na in­
dywidualnych gospodar­
stwach rolnych. Dla wyjeż­
dżających państwo zakupiło 
116 koni i 120 krów. Ponadto 
każda rodzina otrzymała bez­
zwrotne zapomogi pieniężne 
I pożyczki na zagospodaro­
wanie.

Zaznaczyć trzeba, że wła­
dze wojewódzkie na Ziemiach 
Odzyskanych remontują za­
grody chłopskie w dalszym 
ciągu. Są jeszcze v;olne go­
spodarstwa. PG-R-y zaś 1 
spółdzielnie produkcyjne mo­
gą przyjąć nieograniczona 
ilość ludzi, na których cze­
kają odremontowane m i osz- 
kania. (kj)

system kolonialny bankrutuje 
wyraźnie.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że wielu aresztowanych Murzy­
nów na pytanie, dlaczego 
postępują, odpowiada wiele 
wiącymi słowami: „Afryka 
Afrykanów" Świadczy to 
raźnie o narodowo wyzwoleń­
czym charakterze powstania w 
Kenii.

W Kenii, podczas wojny, była 
liczna kolonia polska. Emigra­
cyjny rząd londyński skierował 
ttfm przeważnie kobiety i dzieci 
z Iranu. Dziś znalazły sie one 
w ogniu walki i być może 
staną się ofiarami cudzych prze­
winień i cudzych metod ciemię- 
życielskich.

tak 
mo­
dlą 
wy-

ATHOS



Po Chodzieży — Nowy Tomyśl

Słowa poparte czynem

tro-

Ale

K
oza odrzucił osuwający 
się zwał soczystej mie­
szanki, machnął raz 
jeszcze widłami, potem 
wsparł się na nich by 
odsapnąć.

— Kiszonkę robię — uprze­
dził pytanie. — Zielonka te­
raz i tak by mi nie wyschła, 
zmieszam z buraczanymi 
liśćmi, będzie czym karmić 
bydło.

— Pewnie. Teraz to i 
chę więcej czasu macie?

— Eeee, to to nie.
prawda, że z głowy spadły 
obowiązki: zboże odstawiłem 
dawno i z nadwyżką, ziem­
niaki odwieźliśmy parę dni 
temu i to jeszcze dodatkowo 
1000 kg ponad plan. Z odsta­
wy żywca, z rocznego planu 
— też się wywiązałem, już w 
lipcu nawet. Teraz prosiaki 
mam małe, w tym roku nie 
dam rady ich sprzedać. Myślę 
dopiero tak po nowym roku 
dostarczyć większą ilość żyw­
ca.

— Krów dużo macie?
— Cztery. Odstawiam 

dzień jakieś dwadzieścia 
trów. Wiecie, ja inaczej
umiem. Mamy prawa — ma-

CO 
li­

nie

Szpiegostwo 
z licencją 

Adenauera
Pismak i pałkarz oene- 

rowski. Klaudiusz Hra­
byk, opublikował na ła­
mach detroickiego „Dzien­
nika Polskiego” pewien 
rodzaj katechizmu dla 
szpiegów i dywersantów, 
pozostających na żołdzie 
obcych wywiadów i ich 
radiowych filii. Oto co pi­
sze ten mentor szpiegów:

„Amerykańska „Free 
Europę” czy też amery­
kański „Voice of Ameri- 
ca” wynajmuje i opłaca 
Polaków 
pięknych oczu i nie z 
pobudek 
nych; za wpłacone pie­
niądze żąda konkretne­
go udziału w walce, w 
imię celu, który pozo- 
staje jego tajemnicą. 
Kto zbyt natarczywie 
chce poznać tę tajemni­
cę, albo wyłamuje się 
od dyspozycji chlebo­
dawcy — zostaje zwol­
niony.”
Tyle p. Hrabyk. W no­

tatce jego, zawierającej 
rzeczywiście bardzo dużo 
prawdy, nie spotykanej w 
iirypowiedziach emigracyj­
nych najmitów pióra, za­
warta jest jednakże pew­
na nieścisłość. „Free Eu­
ropa” została zdekonspiro- 
wana jako rozgłośnia ra- 
diowa, pozostająca pod 
ścisłą kontrolą Bonn. O- 
statnie depesze doniosły za 
zachodnio-berlińskim „Der 
Kurier”, iż w Bonn przy­
gotowuje się dla „Wolnej 
Europy” licencję z krót­
kim terminem wypowie­
dzenia. Z praioa wypowie­
dzenia rząd bonnski może 
skorzystać w wypadku, 
gdy program „Freie Euro­
pa” będzie „sprzeczny z 
polityką lub interesami 
Republiki Federalnej”.

Jak widać, p. Hrabyk 
miał na myśli nie tylko 
szpiegów wysługujących 
się amerykańskiemu wy-

’ dowi „Głosowi Amery­
ki”, lecz również i tych 
renegatów, którzy otwar­
cie służą Bonn i jego re­
wizjonistycznej polityce 
wobec Polski, pozostając 
na służbie „Wolnej Euro­
py”.

Przykazanie, jakie Hra­
byk daje szpiegom, jest 
jasne i proste. Płacą -i 
— pełń wierną, brudną, 
szpiegowską robotę i nie 
pytaj, po co to robisz, ko­
mu to służy. Czyż mógł 
ktoś lepiej scharakteryzo­
wać role sprzedawczyków?

Ludzie „Głosu Ameryki” 
i „Wolnej Europy” mają 
teraz dwu panów. Służą 
imperializmowi amerykań­
skiemu i rewizjonizmowi 
neohitłerowskiemu. Stali 
się już oficjalnymi, „li- 
cencjowanymi” agentami 
Bonn i muszą tak szcze­
kać, jak im Adenauer ka­
żę.

nie. dla ich

humanitar-

my i obowiązki. A jak są o- 
bowiązki, to trzeba tak ro­
bić. żeby je wykonać, żeby 
nikt nie mógł powiedzieć, że 
w Bukowcu to chłopy do ni­
czego, tylko psują wykonanie 
planu. Bo trzeba wam wie­
dzieć, że nasza gmina, Gro­
dzisk znaczy się, pierwsza w 
nowotomyskim powiecie wy­
wiązała się z rocznego planu 
skupu zboża, zrobiliśmy 100°/c 
z nadwyżką.

— Toście mocno dopomo­
gli powiatowi w zwolnieniu 
od miarek i odsypów.

— A tak. Powiem wam, 
stary już jestem, mam 72 la­
ta, syn mi pomaga, bo nie 
dałbym sam rady — aleśmy 
tak sobie w gromadzie, jesz­
cze grubo przed wyborami 
powiedzieli, że dobrze by by­
ło, żeby nasza gmina jak nie 
pierwsza — to chociaż druga 
w powiecie wykonała plan 
skupu zboża. Zgadaliśmy się 
tu w kilku, że jeszcze przed 
wyborami odstawimy co na 
nas przypada.

Wiktor Koza przerwał na 
chwilę, podkręcił sumiaste­
go wrąsa, poprawił wy sza­
rzały kapelusz. Wzorowy rol­
nik — odznaczony licznymi 
dyplomami, a ostatnio za 
przedterminowe w tym roKu 
wykonanie obowiązkowych 
dostaw. Stary gospodarz pra­
cuje społecznie jak młody. U- 
dziela się w ZSCh, jest pre­
zesem gromadzkiego koła 
ZSL, pełni funkcję przedsta­
wiciela CUS-u... Do urny wy­
borczej przyszedł jako jeden 
z pierwszych:

— Przede wszystkim pa­
triotyczny obowiązek. Poka­
załem, że jestem za Frontem 
Narodowym — bom się wy­
wiązał z planów. Głosowa­
niem na całą listę potwier­
dziłem to jeszcze.

*
Teraz w tym miejscu stoi 

pomnik. Na prostej, kamien­
nej płycie wyryto proste sło­
wa: „tu zginął od kuli zbira 
faszystowskiego za sojusz ro­
botniczo-chłopski...”

Bolesław Szyszkowski, ro­
botnik poznański — zapłacił 
życiem za swoje szczere serce 
dla sprawy ludu. To było aku 
rat rok temu, w tej samej 
gminie Grodzisk, która obec­
nie jako pierwsza w powiecie 
przekroczyła 100u/o planu 
skupu zboża. Wtedy było go­
rzej. Szyszkowski organizo­
wał pierwsze zbiorowe

naładowanych wozów. Udały 
się ziemniaki w tej okolicy. 
W jadalnych nowotomyscy 
chłopi wykonali już 118°/» 
planu.

Stanisław Dawidowski od­
stawił swoje już dawno, a ze 
zbożem, to u niego jest tak: 
sprzedał państwu tyle, ile 
przewidywał plan i dodatko­
wo jeszcze szykuje 200 kg. 
Odstawy żywca też wykonał 
i to w 130°/#, w listopadzie 
sprzeda jeszcze tucznika, do­
ciągnie do dwustu procent 
planu. Pewnie, pieniądze po­
trzebne na różne rzeczy, a 
poza tym — obywatelski obo­
wiązek dostarczyć jak naj­
więcej żywności dla miasta. 
To tak samo, jak robotnik 
zwiększa normę, żeby zrobić 
więcej tkanin, czy maszyn. 
Dawidowski to dobrze rozu­
mie. Mleka odstawił 1200 li­
trów ponadobowiązkowo, za 
płacił podatek, swoje 6 hek 
tarów uprawia wzorowo. Spo 
tykamy go przy pługu, orzą 
cego ziemię po kartoflach już 
głęboko, na zimę.

— Wiosną za-sieję tu o- i 
wieś. — Dawidowski za trzy- j 
mał na chwilę konia. Zawią­
zała się rozmowa.

— Wiecie chyba, że wasz 
powiat zwolniony został od 
miarek i odsypów, że plan 
odstawy ziemniaków jadal­
nych Nowy Tonlyśl wykonał 
w 120 bez mała procentach?

— Ma się rozumieć, że 
wiem. Powiat wykonał, bo 
chłopy wzięły na ambit, żeby 
wywiązać się z planów’ przed 
terminem.

— Żeby móc się pochwalić 
w Wojewódzkiej Radzie?

— Gdzie zaś. Nie o to idzie. 
Teraz tyle się mówi o jedno­
ści, o Froncie Narodowym, 
mieliśmy wybory. Wybraliś-

my nowych posłów. U nas 
wszyscy głosowali na całą li­
stę. Ja sam byłtem agitato­
rem tu, w Bukowcu. Rozu­
miem co to Front Narodo­
wy i tłumaczyłem ludziom, że 
my, chłopi — żeby stanąć w 
szeregach Frontu, musimy 
zadokumentować to czynem. 
Znaczy pokazać wykonaniem 
planów, że jesteśmy razem z 
robotnikami, z całym naro­
dem, że nie chcemy Polski 
słabej i powrotu obszarni­
ków...

Dawidowski zapalał się co­
raz bardziej, jego pogodna 
twarz poczerwieniała, świa­
tły gospodarz — tacy ludzie 
pomogli gminie wykonać plan 
zbożowy, powiatowi w zwol­
nieniu od miarek i odsypów. 
Tacy ludzie, a jest ich w no- 
wotomyskim dużo — dopro­
wadzą do pełnego, stupro­
centowego 'wykonania przez 
powiat planu skupu zboża.-

Piotr życki i

GROT

John Stuart

Stanisłaica Dawidowskiego zastaliśmy na polu przy 
orce.

Pionierzy przyszłości
Od pierwszych bitew

do ostatnich 
Szliśmy bez Chleba t snu — 
Związek — 

osiemnastolatkóio 
robotniczo-chłopskich 

synów
(W. Majakowski)

Uralska ziemia jest twarda i 
nieprzyjazna — nie chce się pod­
dać uderzeniom kilofa. Uralska 
zima jest ostra.i wroga dla lu­
dzi, którzy przyjechali z daleka
— sinieją od niej ręce i twarze, 
kostnieje ciało. Uralska przy­
roda wytrwale walczy przeciw 
planom ludzkim, zalewa wodą 
wykopy, tamuje oddech kopa­
czom, usiłuje złamać ich wolą, 
osłabić energią.

Na próżno — wojna jest wy­
dana — żołnierze budującej ar­
mii przywieźli na pozycje Zagłę­
bia Uralsko-Kuźnieckiego nie 
tylko kilofy — przywieźli mło­
dość, hart i wolę, które zadzi­
wiają cały świat, które cały 
świat codziennie ogłuszają wspa­
niałymi zwycięstwami w walce 
z przyrodą, które szeroko roz­
sławiają imiona młodych oby­
wateli młodego państwa.

Komsomolcy budują Zagłębie 
Uralsko-Kuźnieck-ie. Komsomol­
cy organizują „subotniki** — 
twarde bohaterskie „subotniki”
— przy świetle reflektorów i 
mroźnych gwiazd północy. Kom­
somolcy budują przed terminem 
Pięciolatkę — spawają wielkie 
piece Kużniecka i Magnitogor- 
ska, przeprowadzają nowe wiel­
kie linie kolejowe. Swoimi wła­
snymi rękami kładą podwaliny 
pod olbrzymie kombinaty me-

szczęście 1

O prostym
człowieku amerykańskim

(Korespondencja własna API)

trans-

Fot. K. Przychodzki (2)
Wiktor Koza, średniorolny 
gospodarz z gromady Bu­
kowiec, jest leszcze pomi­
mo swych 72 lat bardzo 

rześki.

porty, przekonywał, wyjaś­
niał. doradzał. Znali go i 
szanowali chłopi położonych 
wokół Grodziska gromad

„Zginał za sojusz robotni­
czo-chłopski...”. Rolnicy gmi­
ny Grodzisk pamiętają o 
nim. świadczy o tym nie tyl­
ko ustawienie pamiątkowej 
płyty. Przede wszystkim mó­
wi ó tym stuprocentowe wy­
konanie planu. Słowa popar­
te czynem.

*
Trzeba było zjechać na 

bok, żeby przepuścić sznur

New York, w październiku
Wbrew wszelkim wysiłkom kandydatów 

partii republikańskiej i demokratycz­
nej, jedyną sprawą, która zaćmiewa wszy­
stkie inne w amerykańskiej kampanii wy­
borczej — jest sprawa Korei. Porusza ona 
umysły równie silnie, jak okrzyczana korup­
cja wf Waszyngtonie i fantastyczny wzrost 
kosztów utrzymania, a w ostatnich tygod­
niach—zwłaszcza od chwili zerwania przez 
Amerykanów rokowań w Panmundżon — 
sprawa ta ma decydujący wpływ na 
kształtowanie się opinii wyborców. Milio­
ny ludzi zaczynają uświadamiać sobie bez­
pośrednią łączność między wysokimi ce­
nami żywności artykułów pierwszej po­
trzeby a zyskami, jakie ciągną monopoli­
ści z rzezi koreańskiej. Ponadto wyborcy 
widzą, że jawna niechęć ze strony Wa­
szyngtonu dojścia do porozumienia w Pan­
mundżon, kryje w sobie zamiar rozszerze­
nia tej wojny.

Co mówią ludzie
w małych miasteczkach

Do tego wniosku doszli nawet burżu- 
azyjni obserwatorzy polityczny, którzy za­
dali sobie trud dokładnego zbadania 
ODinii publicznej. Korespondenci dziennika 
„Wall Street Journal”, wysondowawszy 
opinię wyborców w małych miasteczkach 
i ośrodkach wiejskich w środkowo-zachod- 
nich Stanach Ameryki Północnej, zmu­
szeni byli przyznać, że w rozmowach pro­
wadzonych na tematy wyborcze ludność 
powraca stale do sprawy Korei.

Samuel Lubell. znany komentator poli­
tyczny, który pisze do gazet wydawanych 
przez reakcyjną firmę wydawniczą, 
Scripps-Hovard, wyciągnął ze swej podró­
ży po kraju wniosek, że z wyjątkiem in­
flacji, sprawa Korei najbardziej wpływa 
na nieprzychylne ustosunkowanie się lu­
dzi, którzy zawsze głosowali na kandyda­
tów partii demokratycznej. Przekonał się 
również że najwięcej wrogich uczuć wo­
bec Waszyngtonu wywołuje sprawa mobi­
lizacji młodzieży na rzeź koreańską. U- 
czucia te są szczególnie silne wśród far­
merów, ponieważ mobilizacja młodzieży 
wiejskiej pozbawia ich rąk do pracy.

„który zajęty był w swym garażu wier­
ceniem dziur w desce. Kiedy zapytałem 
go, na kogo będzie głosował, odwróciły 
się do mnie « gniewem i krzyknął: Gło­
sowałem na Rooseuelta i na Trumana, 
ale mam już po uszy tych demokratów! 
Mam syna, którego wysłano do Korei. 
1 po co? Co nam daje ta wojna kore­
ańska? To jest wojna bezcelowa!”

W tym samym artykule Lubell pisze: 
„Niektórzy rodzice uważają nawet, że woj­
na koreańska prowadzona jest po to, aby 
sztucznie utrzymać dobrobyt i uniknąć 
drugiego kryzysu gospodarczego.”

Lubell zwraca wreszcie uwagę na fakt, 
że o ile wyborcy oburzeni są na interwen­
cję amerykańską w Korei, i za to, co się 
stało, winią Trumana i partię demokra­
tyczną, o tyle wysunięcie kandydatury 
Eisenhowera przez partię republikańską 
„pogłębiło jeszcze wątpliwości polityczne 
w rodzinach, których synowie zostali po­
wołani do wojska... W konsekwencji zna­
czną ilość zwolenników partii demokra­
tycznej. któfzy gotowi byli popierać tym 
razem partię republikańską, spotkał za­
wód i znajdują się oni w rozterce, będąc 
z jednej strony niezadowoleni z obecnych 
sfer rządzących, z drugiej zaś obawiając 
się wyboru wojskowego na stanowisko 
przyszłego prezydenta.”

wybitnych przedstawiciel!

ZVie chcą generała
Lubell pisze, że rozmawiał w mieście 

St. Paul, w stanie Minnesota, z człowie­
kiem,

Ankieta narodu
Jedną z form, jakie przybrała kampa­

nia obrony pokoju w USA jest rozpisanie 
przez organizację „Amerykańska Krucjata 
Pokoju” ankiety w sprawie zawieszenia 
broni w Korei. Akcja ta cieszy się popar­
ciem wielu
nauki kultury i kościoła. Chodzi o to, aby 
wypowiedziały się miliony ludzi przeciw­
nych wojnie w Korei, aby rozległ się Ich 
zbiorowy głos, który politykom waszyng­
tońskim trudno będzie zignorować. Tysią­
ce działaczy ruchu pokoju pracują już nad 
spopularyzowaniem tej ankiety. Prasa co­
dzienna nie wspomina o tym oczywiście 
ani słowa. Jednakże wyniki tej ankiety w 
połączeniu z wytrwałą kampanią propa­
gandowy, prowadzoną przez kandydatów’ 
partii postępowej, dadzą z pewnością real­
ne wyniki.

John Stuart

talowo-węglowe, pod 
przyszłość ojczyzny.

W tych surowych 
czasach leninowski 
zwycięsko szturmował ustalone 
normy. Naginał i zwyciężał przy­
rodę, czyniąc ją posłuszną ce­
lom, ku którym dążył wtedy ca­
ły Kraj Rad: jeszcze więcej wę­
gla, jeszcze więcej stali. Te dwa 
zdania stały się motorem i du­
szą pionierskiej pracy milionów 
młodzieży radzieckiej.

W książce radzieckiego pisa­
rza Gorbatowa zatytułowanej 
„Donbas**, dwóch chłopców zgła­
sza się do pracy w kopalni — 
podczas ogólnej mobilizacji kom- 
somolskiej. Wyjeżdżają z małej 
siennej wsi na spotkanie nowych 
ludzi, na spotkanie nieznanej 
pracy. Są młodzi, rozpoczynają 
dopiero życie. Donbas widocz­
ny w nocy z okien pociągu jest 
groźny i tajemniczy w młodych 
oczach. Później dopiero, na dal­
szych stronicach, przyjdą pier­
wsze rekordy, pierwsze triumfy 
w pracy. Na razie — to wszyst­
ko jeszcze „wielka niewiado- 
ma“...

W nie napisanej jeszcze książ­
ce polskiego pisarza rzeczywi­
stość kreśli już plan pierwszych 
stron: w całej Polsce roku 1952 
rozwija się i* potężnieje nowy 
bohaterski ruch młodzieży pol­
skiej — zaciąg pionierski.

Wyjeżdżają z małych sennych 
wsi polskich pierwsi ochotnicy 
na Śląsk, do czarnego Zagłębia. 
Jadą na najbardziej wysunięty 
przyczółek walki o plan — do 
górnictwa. Na zebraniach załóg 
młodzieżowych w fabrykach — 
podnoszą ręce do góry, na znak 
zgłoszenia do zaciągu, najlepsi 
młodzi metalowcy, ślusarze, fre­
zerzy i monterzy. Jadą na przed­
pola naszej bitwy o plan — do 
produkcji przemysłu ciężkiego, 
do przemysłu, który da współ­
czesnym i przyszłym pokole­
niom dobrobyt. »

Zgłasza się do pionierskiego 
zaciągu młody ślusarz z Łodzi — 
Leon Pietraszko. Zostawia żonę, 
zostawia dom, wyjeżdża na klu­
czowe pozycje naszego przemy­
słu. Wie. że tam. gdzie jedzie, 
jego pionierskie ręce są po- . 
trzebne.

Młode małżeństwo — Stani­
szewscy zgłosili się również do 
pracy w metalu. Mąż i jego 
wesoła, młoda żona. Janina. 
Pionierska para. Zgłosił się 1 
przodujący tokarz. Olczak, zgło­
sił się chłopski syn, Władysław 
Wikto ski. Zgłaszają się co­
dziennie dziesiątki innych Przo­
dująca młodzież, która w czasie 
niezapomnianych ni Zlotu ślu­
bowała Ojczyźnie — teraz no­
wym wspaniałym ruchem wy­
pełnia swoja przysięgę. Zaciąg 
piv ’nrski — nowy obszerny roz­
dział nie napisanej jeszcze, a jui 
żywej książki o pracy młodego 
pokolenia w Polsce suwerennej 
i budującej.

i pięknych 
Komsomoł



„Uniscan" to nie ziółka lecznicze
0 pewnym 

nie istniejącym mocarstwie

Cyfry i fakty
budownictwa mieszkaniowego

Na krótkie i fali

Słowo ,,BeneIux“ brzmi 
trochę jak nazwa mydła do 
golenia, trochę przypomina 
markę lodówek elektrycz­
nych. W rzeczywistości 
„Benelus" Jest nazwą „nie­
istniejącego mocarstwa", 
sztucznie skleconego przez 
departament stanu USA 
między Belgią, Holandią i 
Lux.emburgiem sojuszu, któ 
ry zawiódł zupełnie pokła­
dane w nim przez Imperia­
lizm nadzieje.

Wkrótce po powstaniu w roku 
1944 tego związku, który miał 
opierać się na unii celnej i go­
spodarczej, oraz na ścisłej koor­
dynacji w dziedzinie przemysło­
wej itd., minister spraw zagra­
nicznych Belgii, van Zeeland, 
oświadczył pompatycznie, iż 
Benelux „stał się symbolem 
jedności europejskiej1'. Zdanie 
to jest jednym z typowych fra­
zesów, których pustkę i nicość 
bezlitośnie demaskuje czas. 
„Jedność" trzech małych kapita­
listycznych państw rozpada się 
1 rwie na strzępy niemal od 
samego początku istnienia. Pier­
wotnie nakreślony program 
stopniowego zacieśniania wię­
zów ekonomicznych między pań­
stwami, odraczany był wielo­
krotnie. Sprzeczne i konkuren­
cyjne interesy nie doprowadziły 
do zapowiadanej unii gospodar­
czej. Wzajemne „współżycie" 
cechują nieustanne starcia, za­
targi i konflikty.

Jeszcze w roku 1947, pismo 
„Nation Belge", donosiło z ubo­
lewaniem o tym, iż „trudności 
w zrealizowaniu unii Beneluxu 
są olbrzymie", a inne odłamy 
prasy belgijskiej oskarżały Ho­
landię o to, iż pragnie zapełnić 
swą kieszeń kosztem Belgii. 

Twórczość Wyczółkowskiego 
i prace rzeźbiarzy poznańskich

Nowe wystawy w Muzeum Narodowym
przypadająca w bieżącym ; 
1 roku setna rocznica u- 

rod-zin Leona Wyczółkowskie­
go (1852—1936) — jednego z 
najlepszych artystów mala­
rzy i grafików polskich o- 
statnich ozasów, stała się o- 
kazją dla pokazania szerokim 
masom imponującej twórczo­
ści tego świetneg-o plastyka 1 
pedagoga. Wzorem Bydgosz­
czy i Krakowa również Poz­
nań zorganizował ostatnio w : 
salach Muzeum Narodowego 
zbiorową wystawę dzieł Wy- , 
czółko wskiego.

Blisko sto obrazów ukazu­
je nam jak niezwykle bogata < 
1 różnorodna była twórczość 
Wyczółkowskiego, jak rozwi­
jał się i dojrzewał jego ta­
lent w wyniku konsekwent­
nej 1 wytrwałej pracy. Po­
czątkowo artysta pozostawał - 
pod przemożnym wpływem 
mistrzów szkoły monachij­
skiej, z biegiem jednak lat 
■wyzwolił sie całkowicie z obo­
wiązujących jeszcze w koń­
cu ub. wieku więzów starych 
doktryn 1 formuł malarskich. 
Na krótko oślepił go blask : 
francuskiego impresjonizmu; 
prześwietlone słońcem dzieła 
Maneta. Degas‘a, Cezanne‘a, 
Renoir‘a, Pisarro i Van 
Gogh‘a zachwyciły go tęczą 
swych barw. Rychło jednak 
Wyczółkowski odrzucił balast 
przesady kolorystycznej 1 
przejął od impresjonistów tył 
ko jasny, wesoły ton.

Ten przełom w twórczości 
artysty widzimy bardzo wy­
raźnie w zebranych na wy­
stawie dziełach. Pierwsze 
jego oleje, głównie akty i 
portrety z lat 1880—1905, cha­
rakteryzuje ów typowy dla 
starej sztuki oliwkowo-bru- 
natny ton i ciemne tło. Po­
tem Wyczółkowski zdecydo­
wanie rozjaśnia swe obrazy, 
nasłonecznia, a nawet prze­
barwia pewne fragmenty 
swych kompozycji. W końcu 
dojrzewa w diziełach skoń­
czenie realistycznych.

Pełna temperamentu natu­
ra artysty szuka ustawicznie 
nowych form i sposobów ar­
tystycznego wypowiadam a 
się. Wyczółkowski nie ogra­
nicza się więc do jakiejś jed­
nej ulubionej techniki malar­
skiej, lecz ciągle je zmienia. 
Na wystawie oglądamy dla­
tego: oleje i tempery, akwa­
rele. tusze i pastele, węgle i 
kredki... Nie było również 
techniki graficznej, której by 
artysta nie wypróbował. 
Spod jego mistrzowskiej rę­
ki wyszło kilkaset bajecznych

„Librę Belgiąue" wzdychała 
smętnie, iż „wiadomości napły­
wające z konferencji ministrów 
Beneluxu w Hadze są bardzo 
niepokojące."

Niedawno zakończyła się w 
Knokke le Zoute konferencja 18 
ministrów Beneluxu, zwołana na 
żądanie Belgii i Luxemburga, 
które oskarżają Holandię o pro­
wadzenie działalności podmino- 
wującej ich gospodarkę. Konfe­
rencja stała się znowu terenem 
gwałtownych starć, pełnych roz­
goryczenia wypowiedzi i niepo­
rozumień. W czasie obrad bel­
gijskie koła przemysłowe roz­
poczęły gwałtowna ■ kampanię 
przeciw układowi Beneluxu, po­
suwając się nawet, do żądań cał­
kowitego anulowania go.

Prasa holenderska stwierdza 
z rozczarowaniem, że sprzecz­
ności w dziedzinie gospodarczej 
między Holandią a Belgią „za­
szły zbyt daleko i wątpliwe jest, 
czy dadzą się one szybko usu­
nąć".

Przed kilku laty jakiś gorliwy 
dziennikarz szwedzki nazwał 
Benelux „dusza marshallizmu". 
Nie ulega wątpliwości, że „du­
sza" ta jest dzisiaj zupełnie 
martwa, podobnie jak inny twór 
pomysłu amerykańskiego — po­
rozumienie brytyjsko-skandynaw 
skie pod nazwą „Uniscan" (na­
zwa przypomina środek przeczy­
szczający). Rzekomo alianse 
krótko tylko osłaniają ukryte 
walki 1 konflikty rządów, bez­
radnych wobec potęgi banków 
i koncernów, które w istocie 
kierują cała gospodarką. Soju­
sze te nie łącza państw, ponie­
waż nie mogą scementować roz­
bieżności ich kapitalistycznych 
interesów, a nazwy, które się im 
daje, mogą w istocie służyć jako 
reklama mydeł, lodówek i pigu­
łek.

akwafort, autolitografil, su- 
chorytów, monotypii, kamie­
niorytów itp.. Często na wy­
konanie jednego dzieła skła­
dały się różne techniki. Łą­
czył więc kredkę z tuszem 1 
temperą, akwarelę z kredą, 
werniks miękki z akwafortą...

świetny rysownik i dosko­
nały malarz, obdarzony du­
żą łatwością plastycznego wy 
powiadania się, czerpał te­
maty do swych prac na każ­
dym nieomal kroku. Z wy­
stawy nie trudno wywniosko­
wać, że rozkochany był w 
krajobrazie rodzimym, że 
chętnie malował motywy ar­
chitektoniczne, wnętrza, por­
trety... W swej tematyce pro­
blemowej nawiązywał do na­
rodowych tradycji polskiego 
malarstwa historycznego 1 ro 
dzaj owego. Stąd wiele obra­
zów wyobraża typy ludowe 1 
trud pracy chłopskiej.

Bardzo ciekawe są jego 
akwarele, rysunki i litografie 
wykonane w czasie pobytu 
artysty w- Poznaniu. Wysta­
wa skupia kilkadziesiąt dzieł 
z tego okresu, przedstawiają­
cych zabytkowe budowle na­
szego miasta, wnętrza Stare­
go Ratusza 1 słynne dęby ro­
galińskie.

Twórczość Leona Wyczół­
kowskiego posiada nieprze­
mijające wartości i dlatego 
przez długie jeszcze lata bę­
dzie szkołą rysunku, kompo­
zycji i techniki dla młodych ski” wykonany jest bardzo 
adeptów sztuk plastycznych. 
Dyrekcji Muzeum należą się 
słowa uznania i podzięki za 
trud zorganizowania tej nie­
zwykle interesującej 1 boga­
tej wystawy.

*
W głównej sali Muzeum 

Narodowego wystawiają swe 
prace rzeźbiarze poznańscy. 
Jest to pierwsza w Polsce Lu­
dowej zbiorcza wystawa rzeź­
by współczesnej — tym bar­
dziej dla nas cenna, że uka­
zuje osiągnięcia wyłącznie 
naszego środowiska rzeźbiar­
skiego i to z okresu ostatnich 
trzech lat. Porównując plo­
ny różnych grup plastycz­
nych na terenie Poznania nie 
trudno zauważyć, że rzeźbia­
rze wysunęli się na przodu­
jące miejsce, pozostawiając 
(niestety) daleko w tyle ma­
larzy I grafików.

Prace rzeźbiarzy poznań­
skich cechuje duży rozmach, 

; świeżość i pomysłowość kon- 
' cepcji ideologiczntj i arty- 
. stycznej, dobre na ogół opa- 
■ nowanle bryły, sumienne wy­

pracowanie i wykończenie

i

Kraj nasz, jak Polska długa 1 szeroka, stał się dziś 
wielkim placem budowy. Powstają setki nowych fa­
bryk, setki nowych, pięknych, nowocześnie budowa­
nych osiedli mieszkaniowych dia ludzi pracy, przebu­
dowuje się i rozbudowuje miasta, rokrocznie ludzie 
pracy otrzymują tysiące nowych mieszkań. Nigdy nie 
budowano w Polsce tyle co obecnie. I co najważniej­
sze, nowe domy buduje się dziś dla ludzi pracy. Przed 
wojną budowano wille dla kapitalistów i sanacyjnych 
dygnitarzy, czynszowe kamienice dla sklepikarzy, 
lepiej zarabiających urzędników, mniejszych i śred­
nich przedsiębiorstw itp.

A jak mieszkał robotnik?

miastach przedwojennej 
Polski 50 procent wszyst­

kich domów miało ściany 
drewniane lub z materiałów 
niskowartościowych, jak gli­
na itp. 56 procent wszyst­
kich domów nie posiadało ja­
kichkolwiek instalacji. Tylko 
16 procent nieruchomości 
miejskich wyposażonych by­
ło w instalację wodociągo­
wą, a 13 procent w kanaliza­
cję. Komentarze są tu zbęd­
ne. Rzecz jasna, że robotni­
cy nie mieszkali w tych „lep­
szych" domach, wyposażo­
nych w wodociągi, kanaliza­
cję itp.

Dominującym typem było 
mieszkanie jednoizbowe. W 
Łodzi np., według danych 
statystycznych 1930 roku, 
mieszkań jednoizbowych było 
60 procent, przeważnie z pie­
cem kuchennym jako jedy­
nym wyposażeniem. Studnie 
znajdowały się w podwórzu, 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
ustępów i śmietników. Cuch­

dzieł. Na wystawie oglądamy 
więc kilka projektów pomni­
ków, fragmentów prac mo­
numentalnych, kilkanaście 
posągów, popiersi, grup kom­
pozycyjnych... Reprezento­
wane są najróżniejsze rodza­
je rzeźby: trójwymiarowa, 
płaskorzeźba, plakiety, me­
dale, a nawet prace cyzeler- 
skie. Prócz gipsów oglądamy 
kilka odlewów brązowych — 
brak natomiast rzeźb w drze­
wie i kamieniu.

Trudno w krótkiej notatce 
dać szczegółową analizę i o- 
cenę wystawionych dzieł — 
na wystawne jest bowiem 
sporo ciekawych i wartościo­
wych pozycji. Należą do nich 
przede wszystkim prace na­
szej najlepszej piątki rzeź­
biarskiej — Kazimierza Bień­
kowskiego, Józefa Gosław- 
skiego, Alfreda Wiśniewskie­
go, Bazylego Wojtowicza oraz 
najmłodszego — Józefa Ka- 
liszana. Czołówce tej dziel­
nie sekundują: Jan Bakalar- 
czyk, Czesław Woźniak, Józef 
Murlewski i paru innych, lecz 
nie wszystkie ich dzieła wy­
kazują wymagany poziom. 
Bliżej warto przyjrzeć się 
pięknym popiersiom i portre­
tom. Wojtowicza „Głowa z 
pomnika Popioły” wywiera 
wstrząsające wprost wraże­
nie, GosławTskiego „Party­
zant”, „Chłopiec” i „Portret” 
zachwycają wysoką klasą, 
Żoka — „Walery Wróblew-

sumiennie, Sokołowskiej — 
Majerskiej — „Kościuszko” 
dobry w charakterze, Haupta 
— „Mickiewicz” trochę prze- 
stylizowrany, lecz bardzo pla­
styczny.

W końcu słowa szczególne­
go uznania należą się Go- 
sławskiemu za kapitalne 
wprost medale i plakiety o- 
raz piękny projekt odznaki 
nagrody państwowej.

Całość wystawy świadczy 
nie tylko o żywej i owocnej 
działalności rzeźbiarzy po­
znańskich, lecz również o 
silnym oddziaływaniu star­
szych artystów na młody i 
utalentowany narybek rzeź­
biarski. Fakt ten został już 
odpowiednio oceniony przez 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki, które właśnie z tych 
względów utworzyło przy 
Państw. Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu 
katedrę rzeźby. Miejmy na­
dzieję, że dalsze osiągnięcia 
naszych artystów przyczynią 
się do zastąpienia jej przez 
samodzielny wydział rzeźby.

Tadeusz Pasikowski

I

nące, nie nawiedzane nigdy 
przez słońce podwórka były 
jedynym miejscem, zabaw 
dzieci 1 odpoczynku doro­
słych.

W Warszawie w roku 1938, 
przeciętne zagęszczenie na 
izbę mieszkalną wynosiło 
2,18 osób. Ale taka była tyl­
ko przeciętna. Statystyka 
wskazuje na olbrzymie prze­
ludnienie mieszkań robotni­
czych. I tak, 42 procent lud­
ności Warszawy zajmowało 
lokale jednoizbowe, a 26 pro­
cent — lokale dwuizbowe. W 
mieszkaniach jednoizbowych, 
(po wyłączeniu licznych w 
ówczesnej Warszawie burżua- 
zyjnych „kawalerek"), żarnie 
szkałych przez rodziny robot­
nicze, zagęszczenie wynosiło 
powyżej 4 osób na izbę. Rów­
nocześnie w mieszkaniach 
burżuazji, zagęszczenie wyno­
siło przeciętnie na izbę za­
ledwie 0,9 osoby. Oczywiście 
burżuazyjne wielopokojowe 
mieszkania posiadały bez po­
równania wyższą średnią ku­
baturę na 1 izbę w porówna­
niu z małymi, ciasnymi mie­
szkaniami robotniczymi.

*
W okresie władzy burżua­

zyjne j następowało « 
roku na rok pogarszanie się 
warunków mieszkaniowych 
klasy robotniczej, wyrażają­
ce się coraz większym zagę­
szczeniem małych jedno- i 
dwuizbowych mieszkań przy 
jednoczesnej poprawie sytu­
acji mieszkaniowej ludności 
zamożnej warstw kapitali­
stycznych" — mówił Prezy­
dent Bolesław Bierut na war 
szawsklej konferencji PZPR 
w lipcu 1949 roku. Dziś w 
Polsce Ludowej ofensywa so­
cjalistycznego budownictwa 
mieszkaniowego coraz bar­
dziej wypiera starą kapitali­
styczną zabudowę.

723 tysiące nowych izb 
mieszkalnych zostanie wybu­
dowanych w planie 6-letnim. 
Poważną część naszego planu 
budownictwa mieszkaniowe­
go już zrealizowaliśmy. Je­
den tylko Zakład Osiedli 
Robotniczych (oprócz ZOR 
budownictwo nowych miesz­
kań prowadzą również inni 
inwestorzy) oddał do użytku 
ponad 36 tysięcy Izb miesz­
kalnych (w roku 1948 zbudo­
wano 10 tysięcy).

Rok 1950, pierwszy rok pla­
nu 6-letniego, przyniósł 90 
tysięcy izb mieszkalnych. 
Rok 1951 — 100 tysięcy izb z 
pełnym wyposażeniem usłu- 
gowo-bytowym i kulturalno- 
społecznym — sklepami, szko 
łami, żłobkami, domami kul­
tury, zieleńcami itp.

Według planu na rok 
bieżący jeden tylko ZOR, 
nie licząc innych inwesto­
rów, zbuduje 100 tysięcy 
izb. W ciągu następnyeh 
trzech lat planu 6-Ietniego 
ZOR zbuduje około 255 ty­
sięcy izb.
W chwili obecnej trwa bu­

dowa około 280 osiedli ZOR 
w różnych miejscowościach 
kraju.

Tak np. w woj. kieleckim, 
w województwie, które sa­
nacyjni ekonomiści zalicza­
li do tzw. Polski „B“, bu­
duje się obecnie 28 osiedli. 
W woj. lubelskim powstaje 
13 osiedli, zaś w woj. rze­
szowskim 25 osiedli ZOR. 
Wielkim placem 
jest województwo 

‘ kie — buduje się 
siedli, kilkanaście 
już do użytku.

budowy 
katowi c- 
tu 60 o-
oddano

100 procent nowobudowa­
nych mieszkań ZOR posiada 
instalację wodociągową i ka­
nalizacyjną, 75 procent- mie­
szkań wyposażonych jest w 
centralne ogrzewanie, a oko­
ło 80 procent w instalację 
gazową. Budowane sa przede 
wszystkim mieszkania 2, 3 i 
4-izbowe, celem wyrównania 
wadliwej, przedwojennej 
struktury mieszkaniowej.

Ale nie tylko buduje się 
nowe mieszkania. Wielkie 
sumy przeznacza państwo na 
remonty kapitalne starych 
domów, na rozbudowę sieci 
wodociągowo - kanalizacyjnej 
w upośledzonych pod tym 
względem miastach itd. Łódź 
np., miasto liczące około 600 
tysięcy mieszkańców, nie mi a 
ła kanalizacji ani wystarcza­
jącej ilości wodociągów. Obe­
cnie likwiduje się te wielo­
letnie zaniedbania, smutną 
pozostałość po kapitalistycz­
nym gospodarzeniu.

*
\V7 ladiza ludowa otacza 
™ głęboką troską czło­

wieka pracy. Budowa no­
wych, pięknych, jasnych 
domów, budowa mieszkań 
zaopatrzonych we wstzelkie- 
go rodzaju nowoczesne u- 
rządzenia, budowa zieleń­
ców, żłobków, przedszkoli 
dla dzieci ludzi pracy, jest 
tego najlepszym, niezaprze­
czalnym dowodem.

OMEGA

Jeszcze jedno osiągnięcie
Ludzie pracy w naszym 

kraju korzystają a wszel­
kiego rodzaju nowoczes­
nych urządzeń leczni­
czych. To co dawniej by­
ło przywilejem jednostek 
dziś stało się dostępne dla 
wszystkich. Weźmy cho­
ciażby otwarty ostatnio w 
Poznaniu w Domu Zdro­
wia pnzy ul. Słowackiego 
— Zakład Lecznictwa Fi­
zykalnego. Zamiast uda­
wać się do dalekich miej­
scowości kuracyjnych, 
chory korzysta z przepi­
sanej kuracji na miejscu, 
będąc pod stałą opieką 
lekarza. O skuteczności 
zabiegów przekonałam się 
sama. Chorując na ischias 
od dłuższego czasu, zosta­
łam skierowana do Zakła­
du Lecznictwa Fizykalne­
go. Tak sama organizacja 
pracy w zakładzie, jak 1 
sposób odnoszenia się per­
sonelu Zakładu do leczą­
cych się — zasługuje na 
uznanie.

Odpowiadamy czytelnikom
Zygmunt Sadowski, Pusz­

czykowo. — Jak nas zawia­
damia Prezydium PRN, bra­
kujące w lampach żarówki 

tak że 
wszyst- 
(1654)
Żabiko-

zostały uzupełnione, 
obecnie oświetlenie 
kich ulic jest pełne.

Stały czytelnik i __
wa. — Gminne spółdzielnie 
w powiecie poznańskim za­
opatrują obecnie mieszkań­
ców w opał przydzielając na 
jedną rodzinę do końca grud­
nia 500 kg węgla. Z uwagi na 
późne zamieszkanie w Żabi- 
kowie nie został Pan praw­
dopodobnie wciągnięty przez 
Prezydium GRN na listą o- 
pałową. Radzimy zgłosić się 
natychmiast do GRN i zażą­
dać umieszczenia na dodat­
kowej liście. Ma Pan prawo 
do zaopatrzenia w węgiel na 
równi z innymi mieszkańca­
mi. Zasyłamy pozdrowienia.

1765)
Barbara Wilińska. Jarząb­

kowe. — Trochę późno decy­
duje się Pani na pójście do 
szkoły. Chcąc uzyskać miej­
sce należało pomyśleć o tym 
już kilka miesięcy temu. Dla 
orientacji zawiadamiamy, że 
dwuletnia szkoła pielęgniar­
ska istnieje w Kaliszu. (1725)

Wierny Czytelnik B. S. — 
Poradnia przeciwalkoholowa 
mieści się w Poznaniu przy 
al. Marcinkowskiego 21 i jest 
czynna w poniedziałki, środy 
i soboty od 18—20, a codzien 
nie od 8—10. (1862)

Władysław Łempicki. Dla 
zradiofonizowania bloków

Dosadne 
stwierdzenie
Korespondent amerykań­

skiego pisma „Ob ser­
wer” to sposób dosadny 
skomentował klimat w ja­
kim odbywa się gorączko­
we łatanie pomostu USA — 
państwa zachodnie. Po­
święcając nieco więcej u- 
wagi Francji w tym ukła­
dzie, pisze dosłownie: „Na­
pięcie w łonie sojuszu at­
lantyckiego wywołane jest 
faktem, że między USA a 
europejskimi partnerami 
wytworzyły się stosunki 
przypominające stosunek 
pana do żebraka. W takim 
układzie spraw, Francuzi 
oświadczają że nie opubli­
kują budżetu dopóki nie 
będą znali rozmiarów po­
mocy amerykańskiej, a A- 
merykanie oświadczają 
znów, że nie podadzą do 
wiadomości ostatecznych 
danych, dotyczących tej po 
mocy, dopóki nie poda się 
im szczegółów na temat 
budżetu francuskiego”.

Warto przytoczyć w zwią­
zku z tym cynicznym ko­
mentarzem, słowa francu­
skiego premiera Pinay’a 
wygłoszone publicznie pod­
czas wiecu w Metz.

,Francja jest wielkim 
mocarstwem, które ma do 
wypełnienia swą misję” — 
powiedział dosłownie pier­
wszy sługa zamorskiego 
kapitału.

Wielkomocarstwowość... 
misja dziejowa.... oklepane 
slogany trabantów, wloką­
cych się na smyczy Wa­
szyngtonu i Pentagonu.

b
Godziny przyjęć w za­

kładzie są tak rozłożone, 
od 8 do 20, że ludzie mo­
gą korzystać z pomocy le­
karskiej 1 zabiegów, nie 
potrzebując opuszczać pra­
cy. Specjalnie chciała- 
bym wyrazić słowa uzna­
nia całemu personelowi 
Zakładu. Ludzie ci, pra­
cując niezwykle sprawnie, 
nie narażają pacjentów 
na długie czekanie. A sa­
mo Ich odnoszenie się do 
pacjentów nacechowane 
jest troską wypływającą 
z serdecznej chęci udzie­
lenia jak najlepszej 1 naj­
szybszej pomocy cierpią­
cemu.

Czy otwarcie takiej wła­
śnie placówki nie jest naj 
lepszym dowodem, że Pań 
stwo Ludowe ( największą 
troską otoczyło człowieka? 
(1858)

Marta Drzewiecka 
Poznań —Nowowiejskiego

mieszkalnych przy ul. Micha­
ła konieczne jest pobudowa­
nie linii radiofonicznej dłu­
gości około 800 m (od Rynku 
Śródeckiego). Ponieważ jest 
to praca inwestycyjna, zosta­
ła ona wstawiona do planu 
na rok 1953. (1627)

J. Tuder. — Barak przy al. 
Stalingradzkiej przeznaczono 
do rozbiórki. Nastąpi ona po 
dniu 1 I 1953 r., po wygaś­
nięciu umowy najmu z Tech­
niczną Obsługą Rolnictwa, 
która dotychczas korzysta z 
baraku. (1626)

Jerzy Gruszczyński, Rogoź­
no. — Kursy kreślarskie w 
Poznaniu prowadzi Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła przy 
Izbie Rzemieślniczej, ulica 
Marchlewskiego, róg ul. Nie­
złomnych. Tam też należy 
zwrócić sie po bliższe infor­
macje. (1869)

Marianna Kaczmarek — 
Wschowa. — Ministerstwo 
Górnictwa odpowiadając na 
naszą interwencję wyjaśnia, 
że wdowom po pracownikach 
przemysłu węglowego, o ile 
ich mężowie przepracowali 
w przemyśle węglowym co 
najmniej 10 lat, przysługuje 
prawo do bezpłatnego depu­
tatu węglowego. W sprawie 
uzyskania deputatu musi 
zwrócić się Pani do zakładu 
górniczego, w którym ostat­
nio mąż był zatrudniony. O 
ile napotka Pani na trudno­
ści w załatwieniu sprawy, 
prosimy o powtórne zwróce­
nie się do nas. (1690)



Po przyjęciu do Federacji 
Międzynarodowej, zapaśnicy 
NRD otrzymali zaproszenie do 
udziału w mistrzostwach śvzia- 
ta, które odbędą się w dniach 
od 16 do 18 kwietnia 1953 r. 
w Rzymie.

W rozgrywkach o mistrzo­
stwo NRD w hokeju na trawie 
pretenduje do zaszczytnego ty­
tułu kilka drużyn. Obecnie 
prowadzi w tabeli rozgrywek 
różnicą dwóch punktów zeszło­
roczny mistrz Einheit — Ro- 
stock, który od 11 miesięcy nie 
poniósł żadnej porażki.

*
Przyszły kolarski wyścig po­

koju prowadzić będzie z Pragi 
przez Berlin do Warszawy. Sek­
cja Kolarska w NRD wytypo­
wała już 24 zawodników, któ­
rzy przejdą specjalną zaprawę 
w okresie zimy, a w przyszłym 
roku trenować będą wyłącznie 
na szosie.

*

Decydująca niedziela
O ożemy już dzisiaj z całą 

pewnością stwierdzić, 
że pojutrze (2. 11.) o 12 go­
dzinie na boisku poznańskiego 
Kolejarza zbierze się nie no­
towana w tym roku ilość wi­
dzów, zwłaszcza jeśli ciepła, 
iście wiosenna pogoda ostat­
nich dni nie ominie nadcho­
dzącej niedzieli.

Wiemy wszysćy jakie zna­
czenie ma ten" mecz, od któ­
rego zależne będą dwa fakty: 
pewne mistrzostwo Unii cho­
rzowskiej (w jej grupie) 1 e- 
wentualny spadek poznańskie­
go Kolejarza do drugiej ligi. 
Wniosek stąd Jedyny: oba ze-

350 motocykli ,,solówek" i z 
wózkami bocznymi, we wszyst­
kich kategoriach, uczestniczyło 
w ostatniej, największej impre 
zie motocyklowej w NRD — 
tzw. jeżdzie klasyfikacyjnej, 
mającej m. to. na celu wyłonie­
nie kadry motocyklowej.

*
W pięcioboju kobiecym w 

Rumunii zwyciężyła Luisa 
Ernst, która uzyskała 2.763,25 
p., co jest nowym rekordem ru­
muńskim. Na pięciobój składa­
ły się następujące konkuren­
cje: 100 i 800 m, skok w dal, 
rzuty dyskiem i oszczepem.

*
Kręglarstwo cieszy się w 

wielu krajach dużą popularno­
ścią. W NRD odbyły się przy 
niezwykle licznym udziale za­
wodników mistrzostwa w kla­
sach seniorów, juniorów i ko­
biet. Walki rozegrano na kilku 
torach drzewnych i asfalto­
wych. Zwycięstwo w tzw. trój­
boju olimpijskim zdobył zawód 
nik Fabrowski z Goerlitz.

Drugoligowy Kolejarz Leszno 
rozegra w sobotę, 1 XI towarzyski 
mecz piłkarski w Kościanie z 
miejscowa drużyną Kolejarza. 
Początek zawodów o godz. 10. 
Dochód z imprezy przeznacza 
się na budowę sali gimnastycz­
nej i pływalni Kolejarza.

n*
W dniu 2 listopada odbędzie 

się w Rawiczu towarzyski mecz 
żużlowy pomiędzy Kolejarzem, 
a Spójnią Wrocław.

Q lata! Ładny szmat czasu. 
M Ileż to można dokonać w 

ciągu 36 miesięcy — prawda? 
Jak sądzisz, drogi Czytelniku, 
czy w ciągu trzech lat można 
wybudować np. salę gimna­
styczną? Wyobrażam sobie, 
wzdrygasz ramionami, czyta­
jąc te słowa: salę gimnastycz­
ną, ależ pięć takich, dziesięć 
można w tym czasie wybu­
dować!

Tylko nie w Koninie. Tam 
miejscowe Państwowe Przed­
siębiorstwo Budowlane po­
trzebowało całego roku na 
postawienie surowego budyn­
ku, drugi rok zleciał, jakby 
z bicza strzelił nad urządze­
niem wnętrza hali. Trzeci 
wreszcie rok wystarczyć miał 
do zupełnego wykończenia 
tego upragnionego przez mło 
dzież obiektu sportowego 
przy Państw. Liceum Peda­
gogicznym w Koninie.

Ostatecznie w dniu 15 bm. 
salę gimnastyczną miano od- 

I dać młodzieży do użytku.
Tymczasem podłoga w sali 

i nie wykończona, okna bez o- 
kratowań, przyrządy gimna­
styczne dotąd nie porozmie- 
szczane, słowem, praktycznie 
biorąc, nie ma hali gimna­
stycznej i na tym koniec.

PPB w Koninie zechce nam 
wyjaśnić co jest powodem 
przewlekania tej sprawy. 

! Wiemy, że kredyty na budo- 
! wę i urządzenie ćwiczni zo- 
| stały w czas uruchomione. 
: Więc co, u licha, hamuje 
j prace?

36 miesięcy to bogactwo 
5 czasu, w którym można do- 
jl konać bardzo wiele, (n)

społy muszą spotkanie to... 
wygrać. Oczywiście — para­
doks. A więc?

Ano, właśnie, ,,a więc”.
Podejdźmy do tego hamle­

towskiego „być albo nie być” 
ze spokojem 1 rozważmy moż­
liwości Kolejarza w tym nie­
zmiernie ciekawym spotkaniu. 
Unia to przeciwnik chyba naj­
groźniejszy ze wszystkich na­
szych pierwszoligowych dru­
żyn. Bramkostrzelny atak 
(zwłaszcza Cieślik 1 Alszer), 
mocne formacje obronne, do­
bra technika piłkarska 1 zna­
ne wszystkim śląska twardość 
i nieustępliwość w grze — 
czynią z Unii przeciwnika bar­
dzo trudnego do pokonania.

Z jakimi więc szansami 
staje poznański zespól do tego 
meczu?

Przypomnijmy sobie „do­
bre czasy” Kolejarza. Jego 
plony z tego okresu były bar­
dzo obfite. 5, 6 czy 8 bra­
mek zdobywanych na jednym 
meczu nie należało do rzadko­
ści. Potem nastąpiły dni 
„chudsze”, z rzadka tylko uroz 
maicone pokaźniejszym cyfro­
wo wynikiem, jak ostatnio 6:0 
z gdańskimi Budowlanymi.

Nie obawiamy się zarzutu, 
że „co było a nie jest, nie pi­
sze się w rejestr”. Chodzi nam 
bowiem o przypomnienie dę- 
bieckiemu zespołowi, że stać 
go w niedzielę na zryw, na 
wielki wysiłek, który uwień­
czony powinien być zwycię­
stwem. Ono bowiem jest na­
szym gorącym życzeniem. Mo­
żemy zapewnić Kolejarza, że 
będziemy w niedzielę z całą 
życzliwością śledzili jego wy­
siłki, że sympatię naszą ujaw- 
nlmy w sposób kulturalny, spo­
kojny tak, aby śląscy goście 
czuli i widzieli, że grają przed 
widownią znaną ze swego o- 
blektywizmu. Stworzymy na 
tym meczu taką atmosferę, że­
by gracze obu drużyn mogli z 
całą uwagą poświęcić się grze.

Tylko o jedno prosimy Was, 
drodzy Kolejarze: nie zawiedź­
cie naszego zaufania, skupcie 
się w sobie, grajcie uważnie i 
z sercem, grajcie rozumnie ale 
„z nerwem" i — co najważ­
niejsze — strzelajcie dużo 1 
celnie. (t.h.n.)

Przed 
mistrzostwami Europy 
w boksie

Najbliższe mistrzostwa Euro­
py w boksie odbędą się w 
Warszawie w dniach 17 — 24 
maja 1953 r. Komitet organi­
zacyjny mistrzostw, w ścisłym 
porozumieniu z przedstawicie­
lami ZS Gwardia- zatwierdził 
plany rozbudowy hali, w któ­
rej odbędą się spotkania bok­
serskie.

Po częściowej przebudowie 
trybun oraz dobudowaniu spe­
cjalnych lóż (dla zaproszonych, 
gości, prasy oraz zawodników) 
hala posiadać będzie ok. 5.700 
numerowanych miejsc, wyłącz­
nie siedzących. Projektuje się 
zbudowanie kabin dla nadawa­
nia transmisji radiowych oraz 
specjalnych urządzeń, mają­
cych na celu udogodnienie pra 
cy dziennikarzom i filmowcom.

Projektuje się również odgru 
zowanie terenu dookoła hali i 
urządzenie miejsca na parking.

W Austrii 
odbędą się 
X Zimowe 
Akademickie 
Mistrzostwa Świata

W Austrii, w miejscowości 
Semering, odbędą się X Zimo­
we Akademickie Mistrzostwa 
Świata w dniach od 15 do 22 
lutego 1953 r.

Program mistrzostw obejmu­
je biegi zjazdowe kobiet i męż­
czyzn, biegi płaskie i sztafety, 
slalom, slalom specjalny, kom­
binację alpejską i norweską, 
konkurs skoków otwartych, łyż 
wiaretwo figurowe i szybkie, 
hokej na lodzie oraz wyścigi 
bobslejowe.

W ubiegłym roku organiza­
torem mistrzostw była młodzież 
rumuńska. Polacy w 1951 ro­
ku startowali jedynie w kon­
kurencjach narciarskich i od­
nieśli poważny sukces, uzysku­
jąc w punktacji drużynowej II 
miejsće. Do tego zaszczytne­
go wyniku przyczynił się Dzie­
dzic, który zdobył akademickie 
mistrzostwo świata w kombina­
cji alpejskiej, w slalomie — gi­
gancie, oraz w biegu zjazdo­
wym. Również Grocholska zdo­
była w biegu zjazdowym mi­
strzostwo świata.

Zdobywajcie 
S. P. O.

Lekarskie Malarzy młodszych przyjmę.
Poznarf, Wielka 10. 16099?

Dr med. Maksymilian May — 
specjalista chorób wewnętrz­
nych. szczególnie płuc — Rent 
gen — przyjmuje: Poznań. 
Gwardii Ludowej 2. tel.45-71. 

16105?

Płaszcz zimowy, ubranie — 
sprzedam, Poznań. Gwardii Lu­
dowej 53. m. 2. 16095?

Wolme posady

Pomoc domowa potrzebna. 
Zgłoszenia Poznań Hetmań­
ska 8. m, 7,___________ K2403

Pomoc domowa — rencistka, 
do solidnego domu potrzebna, 
Oferty Glos Wlkp. dla 15898g.

Pomoc domowa, młodsza, pro­
wincji, gotowaniem, potrze­
bna. Poznań. Fredry 3. m. 7.

15901?

Pomoc domowa potrzebna — 
Pensja 300—400 zł Poznań. 
Kantaka 1, m, 5. 15967g

Gosposia, ewtl. emerytka, po­
trzebna zaraz do dorosłych, 
blisko Poznania. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 160838

Pomocnik krawiecki, sztuko- 
wiec. i uczeń potrzebni. Za­
kład Krawiecki. Poznań. Jac­
kowskiego 27, m. 8. 16081g

Robotnik do prac zduńskich 
potrzebny Poznań. Fredry 3. 
m. 5. ________ 16080?

Robotników budowlanych po­
szukuj Poznań Garbary 52. 
m, 11,_____________ 16054?

Pomoc domowa, uczciwa, po­
trzebna. Poznań. Wrocławska 
6 m. 40._____ 16051?

Pomoc domowa do samotnej 
osobv potrzebna Oferty Głos 
Wielkooolsk1 dla 16046?

Szofer na ciągnik potrzebny 
zaraz, — Zgłoszenia: Poznań. 
Rokossowskiego 108, m 7.

 16037?

Pomoc domowa do samotnych 
potrzebna zaraz. Poznań — 
Sołacz, Podolska 4. 16106g

Koła kompletne terenowe —
16 X 900. sprzedam. Oferty 
Głos Wlkp. dla 16094g, ■OGŁOSZENIA DROBNE

■I — ............................ —■■■.

Kupna

Gosposie uczciwa z dobrym 
gotowaniem przyjmę. Poznań. 
Stalingradzka 39 m. 1

16144g

Emerytka na kilka godzin 
dziennie potrzebna. Poznań. 
Rokossowskiego 32. m. 7a.

161292

Pomoc domowa dochodząca po­
trzebna. Poznań, ul Podol- 
ska 4, I piętro,_______ 16123g

Maszynistki, piszącej biegle 
pod dyktando 2—3 razy w 
tygodniu po 2 godziny poszu­
kuje skład żelaza. Poznań. 
Rokossowskiego 29. 16154g

Nauka

Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek. Poznań. Marcin- 
kowskiego 2a,__________15832g

Lekcje ery fortepianowej Bi- 
lażewska, Poznań. Nowowiej­
skiego 6. m. 3. koło pl. Wol­
ności. 16133?

Wózek (autko) — okazyjnie 
sprzedam. Poznań. Polna 26. 
m. 4.__ 16O89g

Lisy garbowane, pierwszorzęd­
ne. sprzedam. Poznań. Sło­
wackiego 38. m. 5. tel. 41-20.

160862

Lodówkę na 16'd. szafę do gar­
deroby sprzedam. — Poznań. 
Słowackiego 38 m. 5. tele­
fon 41-20.________ l8085?

Samochód „Fratno**. 1-tonowy 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 291. m. 6 16084g

Futro karakułowe, w dobrym 
stanie, modny fason, na śre­
dnia figurę, sprzedam. Po­
znań. Łukaszewicza 24. m. 8.

160782

4 okna podwójne. 5 drzwJ no­
wych. sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16077g,

Maszynę krawiecką ..Singer*1 
sprzedam, Poznań. Grochowe 
bąki 3. m. ta, 16076?

Maszynę gabinetową ..Singer** 
sprzedam. Poznań, Kościuszki 
80, m, 24.___________  16045?

Parcele, wille, kamienice, po­
leca. poszukuje: Gruszczyńsk.i
Poznań. Wawrzyniaka 22.'

__  __ 16035g

Wózek (autko), w dobrym sta­
nie. sprzedam Biegański. Lu­
boń. Poznańska 1. 16061?

Maszynę do pisania „Ideał" 
sprzedam. Poznań. Chełmoń­
skiego 16. Bi. 2, 16101?

Osobiste

Maszynę do pisania sprzedam. 
Poznań Zwierzyniecka 41. 
m 7 od 15—17 (małe wej- 
ślcie). 16067g

Skrzypce koncertowe (szkoła 
włoska XVII wiek) .sprzedam. 
Poznań. Jackowskiego 30. m. 
4. od 16—18. 16023?

7 drzwi nowych 80 i 90 cm. 
siodło do jazdy konnej sprze­
dam. Oferty Głos Wlkp. dla 
161578. 16157?

Obelgę rzuconą na ob. Ale­
ksandr? Jazy, zam. w Kościa­
nie. odwołujemy. Adam. Fran­
ciszka Roszakowie. Poznań, 
Dzierżyńskiego 287/289, m. 1. 

16079?

Słowa wypowiedziane na ob. 
Florentyne Jaskólską. Poznań 
pl. Sportowy 7. są niepraw­
dziwe. Adela Sołtysiak Zie­
lona Góra. Sulechowska 17.

16135?

Sprzedaże

Pracownicy poszukiwani
..  ..........«--------------——

CHEMIK IMŻ. lub MGR z doświadczeniem w przemyśle. po­
trzebny zaraz na stanowisko kierownika technicznego w 
CHEM. FABRYCE SPÓŁDZIELCZEJ W POZNANIU, — Ofert? 
C-łos Wielkopolski dla K2360.

MONTERÓW ELEKTRYKÓW i SAMODZIELNYCH POMOCNIKÓW 
MONTERA przyjmie natychmiast POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA POZNAŃ. UL. WA­
WRZYŃCA 1—7. K2393

WYSOKOKWALIFIKOWANEGO PLANISTĘ o dużym doświadcze­
niu fachowym zaangażuje od 1 XI br. wg umowy SPÓŁDZIEL­
NIA PRACY IM. F. DZIERŻYŃSKIEGO. POZNAŃ. UL. KORON­
KARSKA 18. TEL. NR 524-14. K2405

KIEROWNIKA DZIAŁU PLANOWANIA. KIEROWNIKA DZIAŁU IN­
WESTYCJI przyjmie: EKSPOZYTURA WOJEWÓDZKA CENTR. 
ZARZĄDU PRZEMYSŁU MIĘSNEGO W POZNANIU. UL. DĄBROW­
SKIEGO 129/131. Reflektuje sie, tylko na siły kwalifikowane. 
Znoszenia z życiorysem kierować do Działu Kadr. K2401

KAWALERA NA STANOWISKO TECHNIKA BUDOWLANEGO z wy­
nagrodzeniem wg IV gnipy U, Z. P. dja Zakładów Naukowo- 
Badawczych. oraz SAMOTNĄ SIŁĘ KANCELARYJNĄ zatrudnl- 
my natychmiast. Podania wraz z życiorysem kierować na 
adres: Instytut Zootechniki Zespół Pawłowice. pow Leszno 
Wlkp. K2402

Kupimy
Panienka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16O63g.MOTOCYKL

do 35o ccm pojemności 
marki B. M. W.
względnie Jawa w do­
brym stanie technicz­
nym.

Zgłoszenia Z. S. S. 0/0
Poznań, ul. Składowa 4 —

Sekcja Transportowa.
K2346

Pracująca poszukuje pokoju, 
najchętniej w śródmieściu. 0- 
ferty Głos Wlkp. dla 16113g,

Domów, will, parcel dla zde­
cydowanych nabywców poszu­
kuję. — Pracel. Poznań. Szy­
mańskiego 8. 16132g

Małżeństwo pracujące poszu­
kuje pokoju. Oferty Głos 
Wlkp. dla 16112g.___________

Student szuka pokoju, ewen­
tualnie wspólnego. Poznań.
Żupańs kiego 15. m. 6.

16134«

Dzierżawy

J tokarek od 3—5 m tocze­
nia w dobrym stanie, tokarki 
czołowej, frezarki do kół zę­
batych. narzędzi warsztato­
wych poszukuje na r-k zain­
teresowanych Skład Żelaza — 
Poznań Rokossowskiego 29. 

16155?

Handlowe

Dzierżawy gospodarstwa około 
15 ha, z dobrymi budynkami 
poszukuję zaraz. Oferty Głos 
Wlkp. dla 16160g.

Domek iednomieszkaniowy o_ 
grodem Lasku (Luboń) oddam 
w dzierżawę. Dutkiewicz. 
Poznań. Dzierżyńskiego 105, 

161182

Radioodbiorniki naprawia. ze_ 
straja szybko dobrze. Radio­
technik wieloletnią praktyka. 
Poznań. Kozia 5. m. 13. mię­
dzy Wrocławską — Święto- 
sławską. 16138?

Zamiana

Zguby

Zgubiono kartę rowerową nr 
747208 na nazwisko Bolesław 
Gidaszewski. Szamotuły.

19421P

Praczka, czysta uczciwa po 
trzebna w dom za dobrym 
wynagrodzeniem. — Poznań.
Dzierżyńskiego 107 m 8 
________________ 16057?

Reczniarki prasowacz, na ja­
szcze damskie, tjotrzebn' — 
Poznań. Małeckiego 4 m 2 

16062?

Błam piżmowce, 3000 kołnierz 
wydra, na sprzedaż Poznań 
Rokossowskiego 28 m. 8.

16093g

Platformę ogumioną. 3-tono- 
wą, w bardzo dobrym stanie 
wielokrążek 2-tonowy. sprze­
dam Kościan al, Kościuszki 
38 telefon 404. 16088g

Kuchenkę gazowa sprzedam. 
Poznań. Rutkowskiego 23. 
m, 9.   16068?

Maszynę gabinetową „Singer** 
sprzedam. Poznań. Grunwaldz- 
ka 17, m, 5,___________ 16069g

Tragarze sprzedam. Poznań. 
Samuela Engla 15. od godz. 
15—16, 160562

Sypialnie jasną, kredens no­
woczesny sprzedam Adres 
wskaże Głos Wlkp, nr 16048g,

Kurtkę karakułową nową — 
sprzedam. Poznań. Ogrodowa 
16. m. 3a. godz 12—17.

160422

4 morgi dobrej ziemi przed­
mieściu Poznania. 40 000 — 
sprzeda: Gruszczyński Po­
znań Wawrzyniaka 22.

16036?

Szyfonierkę. krzesła, stolik noc 
ny. kanapę, wannę kąpielową 
80 cm sprzedam. Poznań, bą- 
kowa 13, m, 5,_______ 16117g

Ciągnik Lang Ruldog 25 KM 
ogumiony, na chodzie sprze­
dam. Ludwik Wojna Śrem. 
Kolejowa 1._________ 16U6g

Dwuosobowe łóżko żelazne 
sprzedam Poznań, Śniadec­
kich 16, m„ 2._________16114?

Motocykl NSU 600 ccm. NSU 
250 ccm, DKW 25o ccm. ide­
alnym stanie sprzedam. Ośno 
Lubuskie. Peronowa 2. 

1968420

Pianino dobre sprzedam. 0- 
ferty Głos Wlkp. dla 16118?

Zegarek ,,Doxa“ kieszonko­
wy. maszynę do szycia dam­
ską „Kohler** sprzedam. Po­
znań. Rokossowskiego 28 m. 
10. 16107?

Wózek - autko na łożyskach 
sprzedam. Poznań. Wielka 10 
— warsztat. 16100g

Perfumy francuskie 6przedam. 
Poznań, Strzelecka 27. m. 3. 
od godz. 16—20. 16059g

Futr» karakułowe modny fa­
son. na średnią figurę sprze­
dam. Poznań, Czerwonej Ar­
mii 35. m. 2a. od 19. 16098g

Dom przy Starym Rynku roz­
poczętym remontem, odpowie­
dni na warsztaty, wytwórnię 
sprzedam. Ofeftu Głos Wlkp, 
dla 16143g.

Sypialnię białą (szafa trzy- 
drzwiowa) sprzedam. Poznań. 
23 Lutego 11. m. 9. godz. 16 
—21,_________________ 16137g

Futro karakułowe, dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań. Domi­
nikańska 5. m. 3. 16130?

Maszynę okrętkę z motorkiem 
sprzedam. Poznań Dzierżyń­
skiego 128. pracownia — 
sklep,__________________ 16124?

Wózek - autko i stół karam- 
bolowv sprzedam. Poznań, ui. 
Chwaliszewo 64. m. 20. 

16123?

Owczarka alzackiego tresowa­
nego (okaz) sprzedam. Nadol- 
ski. Strzelno 15 Grudnia 8. 

19733P

Akumulator 6 Volt kupię. Ja­
kubowski. Poznań. Dzierżyń- 
skiego 75. m. 13. 16082g

Samochód (Simką, DKW). na­
wet niekompletny, kupię — 
Oferty: Poznań — Czarna Ro- 
la. ul. Pasterska 19. 19654p

Maszynę damską lub krawiec­
ką oraz maszynę zik-zak. stół 
do maszyny główkę, kupię. 
Zgłoszenia: Poznań. Rokos­
sowskiego 48. kiosk, 15964?

Pokój kuchnia zamienię na 
duży pokój kuchnią lub więk­
sze. Za wyjątkiem Jeżyc — 
dzielnica obojętna. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 16052g.

Pokój z używaniem kuchni 
zamienię na podobne lub po­
kój z kuchnia oferty Głos 
Wielkopolski dla 16039?.

Pokój kuchnią Ostrowie Wlkp 
zamienię na podobne lub 
mniejsze Poznaniu. — Oferty 
Głos Wlkp, dla 16065g,

1’/« pokoju kuchnią, łazienką 
samodzielne. IV piętro, przy 
Chełmońskiego, zamienię na 
pokój kuchnią samodzielne 
śródmieściu. Oferty Głos 
Wlkp. dla 16115?.

Ząubiono kartę meldunkową 
nr F XVIII 11398. wydaną 
przez PMRN Żnin, na nazwi­
sko Helena Drews. Żnin. Mo­
niuszki 6. 16161?

Zgubiono kartę meldunkową i 
rowerową na nazwisko Stani­
sław Ratajski Bonikowo 6. 
poczta i pow. Kościan, woj. 
poznańskie.__  __ 19468p

Zgubiono kartę meldunkową, 
wydana przez P. M. R N. 
Września na nazwisko Tózef 
Rosiński 19467p

2 pokoje kuchnią zamienię na
1—l‘/» kuchnią, samodzielne 
Oferty Głos Wlkp. dla 16097g.

Zgubiono świadectwo ukończe­
nia Zasadwczei Szkoły Meta­
lowe! nr 2 w Poznaniu na na­
zwisko Jan Dudziński Poznań 
Bojowa 7. m. 10. 16072?

Zoublono legitymacje służbo­
wa PKP. Zw. Zaw. Kolejarzy, 
kartę rowerowa na nazwisko 
Antoni Hryniewicz. 16071?

Barak spiesznie kupię. Zgło­
szenia: Poznań Kościelna 38.

16159?

Samochód osobowy, małoli­
trażowy. kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16050?.

Jeden duży pokój z kuchnią, 
zamienię na dwa pokoje z 
kuchnią. Zgłoszenia: Poznań. 
Walki Młodych 4 — pracow­
nia obuwia. 16141?

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Stefan Murawa. 
Konary, pow. Raw cz. 19652p

Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankietv na na­
zwisko Helena Sobaszyk 

15834g

Parcdę przy tramwaju kupię.
Dzielnica obojętna. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 16044g.

1-izbowe mieszkanie samo­
dzielne w śródmieściu zamie­
nię na wieksze. dzielnica 0- 
boiętna. Oferty Głos Wlkp, 
dla 161218.

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Janina Różalska. 

16055?

Ogród zadrzewiony, wielkość 
obojętna, blisko dobrej komu­
nikacji. kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 16043?.

Mieszkanie 3’/t_pokoiowe Zie­
lonej Górze, zamienię na po­
dobne, ewentualnie mniejsze 
Poznaniu Czesław Flaum 
Zielona Góra Lisia 41.

19734P

Zoublono legitymację nr 3170. 
wydaną przez WSE na nazwi­
sko Henryk Burak. 16049g

Wiertarek elektrycznych ręcz­
nych. heblarki do metalu, wie 
lokraiżków do 5 ton poszukuje 
Skład Żelaza, Poznań, Rokos­
sowskiego 29. 16153g

Pieniądz

Wspólnika inteligentnego od 
lat 50—58 poszukuję Oferty 
Głos Wiko, dla 19651gp

Zgubiono legitymację studenc­
ka WSE na nazwisko Kaź mierz 
Kwaśniewski 16047?

Zgubiono leg. służbowa PPRN 
— Września Zw Zaw Prac. 
Państwowych kartę meldun­
kowa. na nazwisko Maria 
Podlewska Września. Sienkie­
wicza 13. 16104?

Heblarkę oraz wyrównarke ku 
pię. Oferty Głos Wlkp. dla 
161118.

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek kupię. Górny. Poznań 
Czerwonej Armii 77 m, 4, 

161402

Wolne lokale

Solidnym uczenncom szkol­
nym wynafme ookói Oferty 
Głos Wlkp dla 16092g.

Skradziono leg Z.w Zaw. Ko­
lejarzy nr 269164. bilet okre­
sowy bilety wolnej iazdv nr 
090230 leg tramwajowa nr 
010235 kartę meldunków’ na 
nazwisko Jadwiga Przybylska, 

16142?

Szuka lokalu

Samochód osobowy ..Adler**
— Junior** sprzedam. Poznań
— Wola, Sytkowska 43. od
godz, 7—15.___________16108?

Wille komfortową, dwumiesz- 
kaniową, dużym ogrodem Ino­
wrocławiu 140.000. dom pię­
trowy. rynku mieście prowin­
cjonalnym. blisko Poznania 
pięć lokatorów dwa składy 
50.000 wybór kamienic will, 
parcel pod zabudowo korzyst­
nie sprzeda: Nowak Poznań. 
Wyspiańskiego 16. 16102g

Młocarnie motorową .Węgel- 
le** średnią lokomobilę 
„Flother** małą lokomobilę 
Rohby" dobrvm stanie sprze 

dam Oferty Głos Wlkp. dla 
161468, 

Lampę ramienną stół okrągły 
rozsuwany kupię. Oferty Głos 
Wlkp. dla 16139?

Rófcne

Dobra krowę sprzedam Świ­
stek. Poznań — Wota. Wigu­
ry 3 3 przystanek troileybu- 
sowv. 16149?

Kilka morgów z zabudowania­
mi kupię. Mieczysław Biada- 
siewicz, Droszew. poczta Ko­
to wiecho, pow. Ostrów.

19740gp

Domek jednorodzinny ogród­
kiem kupię. Miejscowość obo- 

Pośrednicy wykluczeni. 
Staszak Gryfice

47 —
16147?

Wannę kąpielową — cynkową letna. 
kocioł mosiężny do konfitur ■ Bronisław 
sprzedam Poznań. Dzierżyń- Rokossowskiego 
skiego 70. m. 4. 16152? szczecińskie.

Studentka poszukuje pokoju 
najchętniej w śródmieściu. 
Oferty Glos Wlkp. dla 16156?.

Samotny poszukuje pokoju. 
Oferty (Fos Wlkp. dla 16087?.

Samotny na stanowisku po­
szukuje zaraz nokoiu umeblo­
wanego śródmieściu oferty 
Glos Wlkp dla 16058?.

Spokojny, na stanowisku po-j 
szukuje pokoju w Poznaniu 
lub Puszczykowie. Oferty Głos 
Wlkp. dla 16096g.

. Avir3" Poznań Dąbrowskie­
go 1. Podnoszę oczka na po­
czekaniu mereźkuję okrętku- 
ję. plisuje, wprawiam nowe' 
stopy i kołnierzyki do koszul.

K2394

Kapelusze damskie — różne 
fasony — polecam Poznań 
Rokossowskiego 32 II metro 
______________ 16127?

Podnosrenle oczek na pocze­
kaniu. Poznań. Rokossowskie­
go 32. II piętro. 16128?



Dzień
POZNANIA

0 W pierwszym półroczu 
1953 powstanie w Poznaniu 
Wojewódzka Poradnia Onko­
logiczna, która zajmie się 
walką z rakiem. Niezależnie 
od tego już w najbliższym 
czasie uruchomi się w woje­
wództwie poznańskim woje­
wódzki oddział onkologiczny 
mieszczący 100 łóżek.

0 Załoga Ekspozytury O- 
sobowej PKS w Poznaniu 
zameldowała o wykonaniu 
planu rocznego. Spośród za­
łogi na specjalne wyróżnie­
nie zasługują kierowcy: Leon 
Cyraniak i Czesław Zybert, 
którzy na autobusie marki 
„Chausson" przejechali do 
dn. 20 X bez naprawy 184.396 
kilometrów. Przedterminowe 
wykonanie planu pozwoliło 
Ekspozyturze Osobowej PKS 
obniżyć koszty 
procent.

0 Drogowcy 
poznańskiego 
przedterminowo ____„_
nia podjęte dla poparcia czy­
nem programu wyborczego 
Frontu Narodowego osiągnęli 
w zakresie robót inwestycyj­
nych, drogowych i mosto­
wych 100 proc, planu roczne­
go, w zakresie kapitalnych 
remontów dróg — 108 proc, 
i w zakresie remontów bieżą, 
cych — 115 proc.

0 Staraniem Komitetu O- 
kręgowego Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich otwarto w 
gmachu Collegium Minus 
wystawę ilustrująca wczasy 
studenckie oraz pracę mło­
dzieży akademickiej w bry­
gadach gminnych.

0 Centrala Nasiennictwa 
Ogrodniczego 1 Szkółka rstwa 
uruchomiła 
velta 16 w 
sprzedaży 
karskiego, 
najlepszych szkółek drzew w 
Wielkopolsce. Podobny punkt 
zorganizowała przy ul. Spi­
chrzowej 6 Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska".

0 W przyszłym roku wszy­
scy fryzjerzy spółdzielcy, 
pracownicy Spółdzielni Pra­
cy „Zjednoczeni Fryzjerzy" 
w Poznaniu otrzymają narzę­
dzia i odzież służbową. Prze­
widuje to umowa zbiorowa, 
a Spółdzielnia wystarała się 
już o odpowiednie fundusze 
na zakup brzytew i kitli.

0 Grono przodowników 
pracy w Zakładach Przemy­
słu Metalowego im. J. Stali­
na w Poznaniu powiększyło 
się ostatnio o dalszych 5 ro­
botników, którzy wykonali 
zadania planu 6-letniego. Są 
to: ślusarz Władysław Cie­
siołka i tokarz Szczepan 
Jankowiak z oddziału W-4 o- 
raz elektrycy Aldon Sylwe­
strzak, Kazimierz Walkowiak 
i Franciszek Szajkowski z 
oddziału TM.

własne o 10

województwa 
wykonując 
zobowiąza-

przy ul. Roose- 
Poznaniu punkt 
materiału szkół- 
pochodzącego z

a w ’

Fot. CAF 
Doniosłe uchwały XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego są głęboko i wszechstronnie studiowane 
przez ludzi radzieckich. W kołchozach przeprowadza się 
rozmowy na temat historycznych uchwał XIX Zjazdu 
KPZR. W brygadach kołchozowych organizuje się wspólne 
czytanie przemówienia Generalissimusa Józefa Stalina i refe­
ratów G. M. Malenkowa, M. Z. Saburowa i N. S. Cliruszczowa. 
Na zdjęciu: omawianie materiałów dotyczących XIX Zjazdu 
w brygadzie rolnej kołchozu „Pamiątka Iljicza" w obwodzie 
moskiewskim. Agitator A. Tichomirowa czyta jeden z nu­

merów „Prawdy" ze sprawozdaniem z XIX Zjazdu.

> Wytężoną pracą
realizujemy program wyborczy 

Frontu Narodowego

Tl KRONIKA
J1 PA201IMIK

Z różnych zakładów pro- 
wojcwództwa 

napływają 
meldunki o 
zobowiązań 

uczczenia

dukcyjnych 
poznańskiego 
każdego dnia 
wykonaniu 
podjętych dla 
programu Frontu Narodo­
wego.
Przetwórnia Mięsna w 

Czarnkowie przekroczyła mie 
sięczny plan produkcyjny. 
Stocznia rzeczna w Czarnko­
wie zrealizowała przed ter­
minem podjęte zobowiązania 
produkcyjne, 
stwo 
rzyw w Czarnkowie wykona­
ło 70 • 
jako 
twie

Przedsiębior-
Skupu Owoców i Wa-

dni przed terminem — 
pierwsze w wojewódz- 

— roczny plan skupu.
Trzy miesiące przed ter­

minem wykonały roczny plan 
I produkcji piekarnie PSS w

Nowe komitety rodzicielskie

Sprawom należytej opieki 
nad dziećmi poświęcono o- 
statnie zebranie wyborcze 
Komitetu Rodzicielskiego 
przy Technikum w Ostrowie. 
Uczelnię tę opuściło już 200 
dobrze przygotowanych do 
pracy zawodowej absolwen­
tów, zatrudnionych obecnie 
w handlu.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów przewodniczą, 
cym Komitetu Rodzicielskie­
go został ponownie ob. Frą- 
szczak. (Hof)

*
W Szkole Podstawowej w 

Solcu (pow. Środa Wlkp.) 
odbyło się zebranie wyborcze 
Komitetu Rodzicielskiego. 
Przewodniczącym Komitetu 
wybrano długoletniego przo­
downika pracy i kierownika 
Gminnego Ośrodka Maszyno­
wego — ob. Leona Michal­
skiego.

*

rozpoczęły pracę
cza, Olszewską, Czeplina, 
Glura, Guentera, Habichta, 
R. Janowskiego, J. Janowskie 
go, Jakuszaka, Kaczmarka, 
Kaźmierowskiego, Michalaka, 
Nowicką, Radczyka, Rataj­
czaka, Sobierajskiego. Toma­
szewskiego, Soleklińskiego, 
Wierzbińskiego, Prywarową, 
Huebnerową, Ciekawskiego, 
Eitnerównę, świątkównę i 
Styzińską.

b — —
w stroje ludowe, a także roz­
toczył opiekę nad słabszymi 
uczniami.

W uchwalonej rezolucji 
uczestnicy zebrania wyrazili 
swą niezłomną wolę wytrwa­
łej walki o nowego człowie­
ka, wychowanego w duchu 
postępu i sprawiedliwości.

(czm)

Na zebraniach wyborczych 
do komitetów rodzicielskich, 
jakie odbyły się we wszyst­
kich szkołach podstawowych 
w Gorzowie, dokonano oce­
ny wyników ich dotychcza­
sowej pracy.

Komitet w Szkole Podsta­
wowej nr 3 na przykład, po­
magał wydatnie przy organi­
zowaniu imprez szkolnych, 
wyposażył zespół artystyczny

Lew w... rękawiczkach

Najmłodsi
mieszkańcy ZOO
Poznański Ogród Zoolo­

giczny przeżywa wielkie 
dni. Liczba jego lokatorów 
powiększyła się w paździer­
niku o kilka nowych zwie­
rząt.
Największą dumą Ogrodu 

są chyba
trzy małe lwiątka
liczące już 17 dni życia. Lew­
ki te choć wyglądają jak ko­
cięta (tylko że trochę nakra- 
piane) — już teraz zdradzają 
swą „lwią naturę”, szczegól­
nie wobec swej przybranej 
mamy. Bo trzeba wiedzieć, że 
prawdziwa mama okazała się 
macochą dla swego potom­
stwa i wobec tego malcom 
przydzielono mamkę - sukę, 
niewiele większą od swych 
pasierbów. Lwięta, choć ma­
łe, ale posiadają już ostr-e 
pazurki, którymi mocno po­
raniły swą poczciwą karmi- 
cielkę. Dlatego, małym dra- 
piężcom nakłada się na prze­
dnie łapki specjalne ręka­
wiczki. Pocieszny to widok, 
gdy małe paradują w nich po 
swojej skrzynce, ustawionej 
w najcieplejszym miejscu — 
pod kaloryferem. Lwiątka 
znajdują się pod troskliwą o- 

t pieką Władysława Grzecho- 
wiaka i Wiktorii Rzepeckiej 
— pracowników Ogrodu Zoo­
logicznego. W najbliższej 
przyszłości będą poddawane 
naświetlaniom lampą 
cową, aby nie dostały 
wicy.

Wczoraj l guanako 
miana lamy) została szczęś-

kwar- 
krzy-

(od-

liwą matką nieporadnego, 
długonogiego stworzonka

o dużych, 
czarnych oczach
Mała guanako jest nie mniej 
szą niż lwiątka dumą Ogro­
du.

— Już ma 3 godziny życia! 
— mówi z entuzjazmem dy­
rektor dr Witkowski, — po­
kazując najmłodszą ze swych 
pupilek. — Ale czy się ucho­
wa? — dodaje z wyraźną 
troską w głosie.

Dotychczas bowiem matka\ 
nie przejawiała wielkiego za­
interesowania losem małej i 
może tu także wypadnie 
przydzielić mamkę w posta­
ci... kozy.

Czułą natomiast miłością 
matczyną otacza swą małą 
pociechę małpka — Makak 
Jawajskl. Z trudem tylko 
można dojrzeć wychylającą 
się z ramion matki jasną 
mordkę i czarną jak węgiel 

czuprynkę
z... przedziałkiem
Widok ten ściąga najwięcej 
publiczności.

Najstarszymi z tych no­
wych lokatorów Zoologu, bo 
liczącymi już miesiąc, są 
bliźnięta antylopy Nilgau. 
Ale i wiele innych ciekawych 
okazów posiada Poznań w 
swym Ogrodzie. Jest lew je­
dnoroczny, jest zwykły, a je­
dnocześnie niezwykły kozio­
łek o 4 rogach, jest mała pa­
pużka, powiększyło się towa­
rzystwo kacze. Warto pójść 
i popatrzeć. (Ro)

*
Komitet Rodzicielski przy 

Szkole Podstawowej w Szele­
jewie, pow\ żnin, na zebra­
niu wyborczym podsumował 
swoje całoroczne osiągnięcia. 
O zainteresowaniu szkołą i 
wychowaniem młodzieży 
świadczył liczny udział ro­
dziców w zebraniu.

W skład nowego komitetu 
weszli: Wiktor Hałas, Jan 
Andreszewicz, Stanisław 
Idziak, Antoni Berendt, An­
toni Korygacz, Józef Super- 
czyński, Stanisław Koczorow 
ski, Franciszek Daszkiewicz, 
Helena Wypplch, Pelagia 
Rutkowska, Helena Rutkow­
ska i Zuzanna Buzałowa.

*
Sprawozdanie z pracy Ko­

mitetu Rodzicielskiego w 
Rydzynie złożył jego dotych­
czasowy przewodniczący — 
ob. Tymoteusz Kardasz.

Uroczystość zakończono 
częścią artystyczną, na któ-i 
rą złożyły się piosenki, de­
klamacje oraz tańce w wyko­
naniu dziatwy szkoły podsta­
wowej w Rydzynie, pow. 
Leszno. (D. W.)

*
W Państwowej Szkole Ogól­

nokształcącej st. lic. oraz wr 
przedszkolu w Śremie odbyły 
się wybory do Komitetu Ro­
dzicielskiego. Zebranie wy­
borcze urozmaiciły tu także 
występy młodzieży, (jawi)

*
W pięknie udekorowanej 

sali MRN w Gostyniu doko­
nano wybory Komitetu Ro­
dzicielskiego przy Szkole 
Podstawowej nr 1. Kierow­
niczka szkoły ob. Eitnerówna 
nakreśliła zadania jakie sta­
ną przed nowowybranym 
Komitetem Rodzicielskim. 
Do Komitetu tego powrołano: 
Andrzejewską, Burdajewi-

Teatry w Poznaniu
OPERA — godz. 19 

„Halka"
POLSKI — g. 19 

„Damy i huzary"
NOWY - g. 19 

„Rodzinka*
KOMEDIA

NA - g. 
lotek"

MŁODEGO
g. 16 - 
klętym'

TEATR NOWY W PO­
ZNANIU:

Pniewy: „Posądzenie" 
ARTOS:
Pleszew: „Grube ryby"
CYRK nr 7. ul. Nie­

złomnych — codzien­
nie godz. 19.30. w 
niedz. g. 15.30 i 19.30

Kina w Poznaniu
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Przeklęta wy­
spa"

BAŁTYK — g. 13.30 
„Sępy", g. 16. 18 t 20 
„Kariera w Paryżu"

MUZA — g. 14, 15.30. 
17, 18.30 i 20 „Wy­
ścig pokoju"

’ MUZYCZ-
19 - „Pod-
WIDZA —

„O jeżu za-

CO

*
Zebranie Komitetu Rodzi­

cielskiego w Bojanowie nie 
było należycie przygotowane. 
Nie przedstawiono m. in. 
sprawozdania finansowego z 
działalności komisji rewizyj­
nej. (t)

Wągrowcu. Realizacja zobo­
wiązań wagrowiecklch pieka­
rzy przyniosła ponad 100 000 
złotych oszczędności. 3 paź­
dziernika zameldowała o wy­
konaniu rocznego planu pro­
dukcji również ciastkarnia 
PSS w Wągrowcu.

Podjęte zobowiązania zrea­
lizowało również wiele wsi i 
chłopów indywidualnych wo­
jewództwa poznańskiego. W 
powiecie czarnkowskim rocz­
ny plan odstawy zboża wy­
konało 2414 gospodarstw7. 
Kuczny plan odstawy żywca 
zrealizował© 4398 chłopów. Z 
kontraktacji trzody chlewnej 
wywiązało się 2180 chłopów.

Do " przodujących należą 
gminy Lubasz I Połajewo. 
Roczny plan odstawy zboża 
wykonały, a nawet przekro­
czyły: gromady Kwiejce, No­
we, Chełst, Piłka, Klempicz, 
Białężyn, Huta, Kruszewo i 
Sokołowo. Wiele gromad, m. 
in. Kruszewo, Sarbia, Huta, 
Gębiszyn i Krosin zorganizo­
wało zbiorowe odstawy ziem­
niaków. W 9 gromadach prze 
prowadzono ponadplanową 
kontraktację trzody chlewnej. 
Z rolników przodujących w 
realizacji zobowiązań warto 
wymienić: Jana Chmielnika 
i Michała Szypa z Romano­
wa Górnego. Władysława 
Magdziarza z Białężyna, Alek­
sandra Dolaćińskiego z Ko­
ska oraz Kazimierza Mazur­
kiewicza z Brzeżna.

Spółdzielcy z Meehlina. 
pow. Śrem zameldowali o wy 
konaniu w 120 proc, odstaw 
zbożowych, 101.2 proc, odstaw 
żywca, 380 proc, odstaw’ mle­
ka, a także przedtermino­
wej spłacie zobowiązań finan 
sowych.

Na podstawie listów od ko­
respondentów opracował

Ben.

Na przykładzie Nekli
Rywa i tak, jak w Nekli. 

Przykład nieodosobniony. 
Świetlicowy — pełen zapału i 
chęci bez względu na pogodę co­
dziennie po południu przemie­
rza długi odcinek drogi z dwor­
ca do pałacu. To z ciekawymi 
sztukami w teczce, to z innymi 
materiałami. Chciałby ożywić 
piękne dwa pokoje przeznaczo­
ne na świetlicę. Wysiłek wielki, 
a efekt... mały. Jeszcze nie tak 
dawno zespól taneczny z kapelą 
ludową pojechał na dożynki do 
Krakowa. Jeszcze nie tak daw­
no 29 młodych chórzystów śpie­
wało. Chór po występach kra­
kowskich niestety popadł w le­
targ. Nie można go zebrać.

A przecież wieczory coraz 
dłuższe. Lokal świetlicowy o- 
grzany — zdawałoby się, że bę­
dzie rozbrzmiewał pracą i za­
bawą. Tak niestety nie jest. 
Poszukajmy więc przyczyn i 
trudności świetlicy w Nekli.

*
Najmłodszy bywalec — 13-let- 

ni Józef Borkowski lubi tu spę­
dzać wolne godziny, inni jego 
koledzy rzadziej zaglądają do 
świetlicy. Ze starszych: Henryk 
Olek — robotnik, Wacław Ha- 
dada — po służbie wojskowej, 
Władysława Kapturska — pra­
cownica Prezydium GRN, Leo­
kadia Stanisławska z Urzędu 
Pocztowego. Z młodzieży uczą­
cej się w szkołach średnich i 
wyższych jedynie udziela się 
Jerzy Żmuda — uczeń Liceum 
Ogólnokształcącego we Wrześni.

Objaw to smutny, chociaż 
liczba przeszło 60 chłopców i 
dziewcząt z obwodu tamtejszej 
siedmioklasowej szkoły podsta­
wowej, którzy uczą się w szko-

łach zawodowych i ogólnokształ­
cących i liczba piąć na wyż­
szych uczelniach (przed wojną 
tylko czterech chodziło do gim­
nazjum!) jest naprawdę olbrzy­
mia i radosna. Są wprawdzie 
trudności obiektywne, jak doja­
zdy do szkól i nauka. Nie tłu­
maczy to jednak dziwnej obo­
jętności tej młodzieży wobec ży­
cia kulturalnego własnej wioski. 
Szkoła właśnie obowiązuje ją do 
tej pracy. Przykład dala mło­
dzież licealna kotlina. Łukasze- 
wa, Liceum Leśnego w Rogo- 
zińcu, Liceum w Kórniku i wie­
lu innych szkół, niosąca na wieś 
wiedzę, uśmiech, zapał, śpiew i 
taniec, nie zaniedbując nauki.

Wiosek podobnie zasypiają­
cych jest więcej. Apel nasz od­
nosi się szczególnie do chłopców 
i dziewcząt szkól średnich. 
Winni oni pamiętać, że państwo 
ludowe dając im szerokie moż­
ności uczenia się w średnich 
szkołach i wyższych, pragnie z 
nich nie tylko mieć w przyszło­
ści dobre kadry naukowe i za­
wodowe, ale już teraz — po­
przez ich oddziaływanie — pod­
nosić kulturę i oświatę przez 
wieki zaniedbywanej wsi. To 
ostatnie prowadzi przeważnie 
przez świetlicę.

Praca świetlicowa jest wdzię­
czna. Skraca ona i uprzyjemnia 
czas. Każdy występ i każdy u- 
kończony kurs jest wielkim o- 
siągnieciem wiejskiej młodzieży, 
pracującej w państwowych ma­
jątkach, w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i w gospodarstwach 
indywidualnych. Zapal jest 
wielki. Trzeba tylko jej pomóc 
i razem z nią działać, (pr.)

GDZIE KIEDY Radio

PIĄTEK

Urbana. Antoniego

Sloiice w.:
zach.:

Księżyc w.: 
zach.:

6.46
16.25

15.18
4.47

Rano lokalne rozpogodze­
nie. W ciągu dnia na ogół 
chmurno i gdzieniegdzie dro­
bne lub przelotne opady. No­
cą temperatura poniżej zera. 
Dniem temperatura maksy­
malna od -j-9 st. C do -4-14 
st. C. Wiatry słabe lub umiar, 
kowane zachodnie i połud­
niowo-zachodnie.

Wio — kasztanka
M ieszkańcy Zielonej Góry 
1 1 piszą do nas skargi na 

taryfę dorożkarską. Ściślej mó­
wiąc, nie na taryfę. Tej nikt 
z żywych dotychczas nie oglą­
dał, gdyż na wszelkie nalega­
nia pasażerów aby ją okazano 
— zielonogórscy mistrzowie 
bata odpowiadają buńczucz­
nym potrząsaniem biczyska.

Wiadomo powszechnie, że 
MRN w Zielonej Górze wyda­
ło w swoim czasie odpowied­
nie zarządzenie, regulujące o- 
płaty za przejazd dorożką w 
granicach zdrowej kalkulacji. 
Cóż, kiedy woźnice w żaden 
sposób nie mogą przypomnieć 
sobie tego faktu i oceniają 
swój trud (a raczej trud swego 
konia) systemem improwiza- 
cvjnym. I tak np. za przejazd 
z peryferii do śródmieścia po­
trafią oni żądać 30 złotych!

— Kto płaci ten jedzie! — 
grzmią z wysokości kozła. — 
Pokaż pan pieniążki, bo ni« 
pojadę. Trzydziestaka do rącz­
ki, inaczej nie ruszam. Jest? 
No, to wio, kasztanka, niech 
się kółka obracają!

Zdarza się, że naiwny pasa­
żer zapyta w prostocie ducha, 
jak to jest możliwe, aby prze­
jazd dorożką z przedmieścia 
do centrum miasta kosztował 
więcej niż przejazd z Zielonej 
Góry do Poznania koleją- 
Wówczas pogodnie usposobieni 
dorożkarze (spiritus fiat ubi 
vult — co w wolnym przekła­
dzie oznacza: spirytus zalatuje 
skąd się da...) odpowiadają 
filozoficznie:

— Parowóz owsa nie ire, 
może jechać taniej!

Niezwykła głębia 1 urzekają­
ca trafność tej wypowiedzi nie 
przekonują nas jednak. Pro­
simy kogo należy o zaopieko­
wanie się zagubioną tary­
fą dorożkarską w Zielonej Gó­
rze.

I nie tylko w Zielone! Gó­
rze, proszę woźniców poznań­
skich. nie tylko!

JASKI

RIALTO - g. 16, 18 i 
20 „Espress Moskwa 
— Ocean Spokojny"

WARTA — g. 14 i 16 
„Zwycięski powrót”? 
g. 18 i 20 „Zawieja"

METALOWIEC - g. 17 
i 19.30 — „Cienie na 
torach"

PIAST — godz 19 — 
„Rada bogów"

WOLNOŚĆ (Swarzędz) 
g. 18 i 20 „Bohatero­
wie Mandżurii"

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 19 — 
„Dziewczyna o bia­
łych włosach"

[•'OTOPLASTIKON — 
g. 10—22 — „Francja 
północna"

Wystawy w Poznaniu
PARK KULTURY, ul. 

Grunwaldzka — g. 
11—19 „Wielkopolska 
wczoraj, dziś i ju­
tro"

BELWEDER, ul. Ro­
kossowskiego 14 — 
g. 11—19 „Oto Ame­
ryka"

ZISPO. ul. Dzierżyń­
skiego g. 7—18 „Za­
kłady Stalina wczo­
raj. dziś i jutro"

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE ul A. 
Lampego 27/29 — e 10

MUZEUM 
WE — 
„Prace 
poznańskich", , 
Wyczółkowski"

CBWA — g. 10—18 — 
„Jesienna wystawa 
prac Zw Polskich 
Artystów Plastyków 
Okr. Poznańskiego"

POLSKI Z W ART. — 
PLAST. ul 27 Grud­
nia 4 — ..Wystawa 
jubileuszowa J. Krzy 
żańskiego w 30-lecie 
nracy"

POLSKIE TOW FOT. 
ul. Paderewskiego 7 
„Wystawa prac Ada­
ma Smietańskiego"

KLUB MPiK. ul. Ra­
tajczaka — „Wysta­
wa drzeworytów Fr, 
Furkiewicra"

NARODO- 
g. 13—19 — 

rzeźbiarzy 
„Leon

Wiadomości:
5.05, 6.30. 7.55. 12.04, 
17, 18 (P), 21, 23.

Koncerty:
5.10
6.50 — ruz.iywis.uwy, 
7.30 — melodie ludo­
we, 
są nutę. 13
ry Liszta, 13.15, 15 — 
utwory wiolonczelo­
we, 16.20 (P) — akt I 
op. pt. „Eugeniusz 
Oniegin", 17.20 (P)
recital wokalny A. 
Kaweckiej, 17.50 (P) 
i 18.20 (P) — muzyka 
taneczna, 
„Ludziom 
letniego", 
francuska 
operowa, 
pieśni chóralne kom­
pozytorów polskich, 
22.20 — muzyka ope­
retkowa. 23.10 — da­
wna muzyka kame­
ralna

Sport:
21.26 
23.05 
nie 
mistrzostw Polski

(P) — poranny, 
— rozrywkowy.
12.15 — na swój-

utwo-

18.40 —
planu 6- 
20.18 — 

muzyka 
21.30 (P)

— wiadomości,
— sprawozda- 
z szachowych

Kary
za uchylanie się 
od obowiązkowych 
odstaw

W gminie Sobótka, powia­
tu ostrowskiego są niestety 
chłopi uchylający się złośli­
wie od odstaw. Wielu zosta­
ło nawet ukaranych. Należą 
do nich: Franciszek Wodni- 
czak grzywną 1000 zł, Jan 
Szpitalniak z Będzleszyna — 
300 zł. Józef Smółka z Ga­
łązek Małych — 1500 zł; Wik 
tor Pływaczyk z Sobótki — 
700 zł; Jadwiga Nicke z Gru- 
d-zielca — 2000 zł; Franciszek 
Michalak z Gałązek Małych
— 700 zł; Stanisław Wojt­
czak z Górzna — 700 zł; Sta­
nisław Baumann z B miewa
— 1000 zł.

Z wzorowych gospodarzy 
tej gminy, którzy wywiązali 
się ze wszystkich obowiąz­
ków wobec państwa warto 
wymienić: Jana Basińskie­
go z Gałązek, rolnik 8 ha, 
Annę Borowską z Grudzielea
— 7 ha i Józefa Zielińskie­
go z Grudzielea — 1 ha.

DRUKARNIA: Zakład- CJrjL_ 
Oczne im Marcina Ku- l 
^oznań ul Wawrzyniaka ■«»
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